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Ceny ogłoszeń!
Za 1 włersz Oiiiimeir. <6»/t  cm. ‘zer.) w zwykłych ogłoś :c- 
nlsch Ar H " w nadesłsnem i w nekrologach gr. 20, 
w krom te, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekScie 
, (  łO, pod nagłdwk.fTi na p ie rw si, stronie .1 . I 1- .  Za 
Jedno Słowo w drobnych ogłoszeniach g r. 10, kup..c 
1 sprzedaż słowo g r . 12, niatrymonialne, korespondencje, 
prywatne ■ łowo gr. 20, d la  ponuikujgcycn pracy gr. i .  
Z Mstrzeieniem hiiejsc 2S prc lagramcz. o oo prc. drożej

Niefortunni naśladowcy brzydkich wzorów.
Już swego czasu zwracaliśmy im 

tein miejscu uwagę na charalflilfysty­
czny d,!a doby obecnej objaw: łączenie 
się elementów nacjonalisty a l f y  oh, a 
właściwie szowinistycznych, we współ 
ną rodzinę, pozostającą pod można Pro 
teikcją jednego z lw u  zwycięskich „na 
radow ych1' dyktatorów — Mnssolinic 
go albo Hitlera. Objaw ten, którego 
farma zewnętrzna wyraziła się tęczą, 
i óżnukolorowych „koszul**, wyrosłych 
jak grzyby po deszczu we wszystkich 
niemal zakątkach Europy, zaobserwo­
waliśmy przedcwszystkiem u narodów 
ufniej lub więcej 'poszkodowanych po­
litycznie i terytorialnie. Niemniej od 
epidemii „faszystowskiej" nie uehno- 
nilyysię i inne organizmy państwowo- 
narodowe. O i'e jednak u tych pierw­
szych ei>idtmja ta przybrała formę ru 
chu masowego i posiadającego dużą e- 
nergję potencjalną, o  tyle w pań­
stwach o silnej pozycji i ustabilizowa­
nych rządach, stalą się ona czemś w 
rodzaju niezagrażająęej mkomu i nicze 
lim operetki.

Znalazły s e  i u nas ę-lerm raty, któro 
dość wrzaskliwie podniosły sztandar 
„narodowo - ■social;stycz-ny“. czerniąc 
])e:n;i g a p c ią  z kabzy obcych pom y­
słów i obcych ch mer ideologicznych, 
da la  ta n t iskarada  z świeżo upieczo­
nym ..hitleryzmem** polskim nie jest 
zresztą c-zcniś 'poz-bawionem prcccden 
sil Podobny objaw można było u nas 
zaobserwować w czasie, lćedy był je 
czcze w świeżej modzie faszyzm Mus 
soliniego. Widzieliśmy wlecly, jak pow 
- d y n i b y  deus ex machina rozmai­
ty „i;o!ske pan.je faszystowskie" o  od 
cieniu nader zróżniczkowanym... Fa- 
szysiaitri zwali się np. lw nek tó rzy  rno 
narchiśc. Ci rodzimi nasi „kameloci 
króla", zgoła zresztą konserwatywni i 
nie myślący o żadnych a la Mussolini 
icforinach socjalni ch, p rzykra ja li  swą 
nieliczną miedź w  czarne koszule, z© 
-'iotem, pająkami na piersiach, przy- 
l-iętemi d'a dodainH szyku. Również 
faszystami, choć tym razem już bez 
czarnych koszul, przezwali siię w po­
czątkowej fazie swego istnienia mło­
dzi z O. W. P. Pozatem bezliku two­
rzyło się do niedawna w rozmaitych 
tn a sta cli i środowiskach polskich „fa­
szystowskich" partyjnych jęjtek -  je­
dnodniówek. Wszystkie prawię skoń­
czyły swój’ żywot dość prędko*  to w 
sposób m n i j  lub więcej n ies ław ny.•]

Nic więc w tem dz'wnego. że kiedy 
- tara  faszystowska moda przypomnia­
ła się światu w swojej nowej kreacji 
hhierowskiej, zrob’1 się i u nas na no- 
tvi mały „nich w interesie". Nie za­
szkodziło nic, że ta nowa kreacja w y ­
padła o wicie ordynarniej i głupiej od 
tamtej italskiej, bo właśnie w  kierunku 
Wch dwu charakteryzujących hitle­
ryzm przym oiów , poszła już dość da­
wno me>iain#rfaza naszych odwiecz­
nych „narodowców'". Głupio i ordynar­
n e  postępowano w tym obozie prawie 
ud początku jego istnienia, cóż. tedy 
dziwnego, że właśnie z niego wyszedł 
■szurnoy „zaczątek", a raczej słusznie 
'Powiedziawszy — niedołężny era- 
’ł*jon polskiego narodowo - sociaJisty- 
-znego ruchu B ohwiepolacy, z-asly- 
rząwszy. że mają „ideowych" braci w 
fj-ciu Żydów, zapomnieli stanie pede o 
firmowym cpty-memieokim froncie i 
" ;'cv raczyli także swój mi»£ rm dfffo-

bek do dobranej rodzinki „m iędzynaro 
rodów ki" hitlerowskiej.

Qi polscy narodowi socjaliści pow ­
stał; rów nocześnie prawdę w paru śro 
do w itkach naszego kraju. P rz e d e - , 
w szystkiem  na zachodzie, z m ałym  u- 
działem ziem ceniralnyoh. Nazwa ich 
jest mniej więcej ta sama, mimo że 
powstał, wszędzie jakoby „samodziel­
nie". Jedynie... co do kolonu koszul 
różnią się między sobą. Zapewne tru­
dno jest im pogodzić sie w ro z s trz y ­
gnięciu problemu uniformu, stanów  ą- 
ccgo w -™ go rodzaju ruchach lwią 
część zagadnienia. A więc jedni noszą 
żó tte  koszule, inni znowu wiśniowe. 
Gdzieindziej znów białe, c-zy drapo- 
we... W szędzie, gdzie się usadowijjjp 
zwołali szumnie z e o ra n a  organizacyj­

nie, zazw yczaj obsadzoine m izerną ilo­
ścią osób, na których pow ygłaszałi re­
feraty  iinfarmujące o  ideologii. Roziu- 

unie się samo przez siię(, że w tych 
W szystkich „w ylew ach ideowych nie 
znalazło się nic poza powtórzeniem 
m ętnych i niepoprawnych frazesów  o 
przebudow ie socjalnej, frazesów  nie 
zw iązanych mimimalkbe na w at z  rze­
czyw istością naszego społeczeństw a. 
Jedynie w yraźnie ć bez frazesów , wska 
zano drogę do zaKłamanego „raju" u- 
strojowiego: precz z Żydami! Rzecz ja 
sna, że cała impreza kończyła siie wszę 
dzne niemal na ściągnięoiu do „partji" 
kilku bezrobotnych i awanturniiczycli 
młodzieńców, lub paru szukających 
szczęścia i politycznego przytułku we 
taranów  partyj robolinriozych.

Delegacja rzem iosła polskiego
pojEdzie ao M o sk w y.

Ife le fo n etn  od naszego  korespondenta.)

W arszawa. 4 września. (Sz) W ciągu 
bieżącego nresiąca tna udać sie do Mo­
skw y d e legaca  przedstaw icieli rze­
miosł b ranży  skórzanej, otouwiowej i  
odzieżowej. Delegacja ta ma na celu

nawiązanie bezpośrednich stosunków z 
miarodainemi organizacjam i sowieckie 
ini i przeprow adzenie rokow ań w spra 
w ie dostaw y dla Sow ietów  większej 
ilości w yrobó w rzem iosła polskiego.

Zaległości podatkowe
zostaną ro zło żo n e  na ra ty .

(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)

W arszawa. 4 września- (Sz) W Mini­
sterstw ie Skarbu prow adzone są pra­
ce mające na celu przygotow anie roz­
porządzenia w spraw ie rozłożenia na 
ra ty  zaległości podatkow ych, naro­
słych do dnia 1 października 1931 r. 
Spłatą odbyw ałaby  sie ratami Półro- 
czntmi w o  agu 10 lat. Realizacja tych 
zam ierzeń natrafia jednak na pew ne 
przeszkudy. w ypływ ające z trudności

ustalenia zaległości podatkow ych do 1 
października 1931 r. P rzedew szyst- 
lciem trudno jest ustalić zaległości w 
Podatku obrotowym , gdyż jak w iado­
mo księgowość jest prow adzona do SI 
Kiudtia b. r.

Należy sie spodziewać, że rozporzą­
dzenie P ana  P rezyden ta  Rzplitej w lei 
spraw ie zostanie ogłoszone jeszcze w 
ciągu w rześnia b. r.

Sukcesy polityki zagranicznej ZS S R .
M oskwa, 4 w rześnia. (PAT) „Ekono 

miezeskaja Ziźń" w itając pakt w łosko- 
sowiecki, w ylicza sukcesy pMityki z a ­
granicznej ZSSR, osiągnięte w osta­
tnich miesiącach. Są to: pakt londyń­
ski 10-ciu państw  likwidacja wojny e- 
koiiom.cznej z Anglją, nawiązanie sto­
sunków dyplom atycznych z Hiszpanią i

Urugwajem  oraz w izyta H erriota w Z. 
S. S. R.

„Za Industrializacji)" ostro atakuję 
ar.ti-sow iecką politykę faszystow skich 
Niemiec w przeciw ieństw ie do p rzy ja­
znej polityki Włoch. Pismo akcentuje 
neutralność sowietów w walce państw 
o  now y podział świata.

Napaście na plebanie katolickie
W  K Z r S t j .

Berlin, 4 w rześnia. (PAT) Z D arm ­
stadtu donoszą o tajem niczych noc­
nych napaściach na ptobanje katolickie. 
Dwaj niewyślcdzeni spraw cy usiłowali 
w edrzeć się do m ieszkania proboszcza 
katolickiego w  M unster oświadczając, 
że m ata nakaz aresztów anta zo . Spło­

szeni przez w ezw anych na pomoc są ­
siadów napastnicy usiłowali dokonać 
w krótce potem analogicznego napadu 
w  Eppertshausen, gdzie zmuszeni zo­
stali również do ucieczki. S praw cy na­
padu oclęchali pod osłona nocy nieo- 

t świbtfrfriiłm samochodem

W szystko  to było narazie zupełnie 
nieszkodliwe. Warchioilstwo jednakże 
z dziedziny „referatów " i „progra­
m ów" zaczęło się w niektórych wy­
padkach przanos ć w sterę życia real­
nego. A mianowicie „narodow i socjali- 
ści“ zapragnęli zdobyć dla siebie CPuto 
que coute cząstkę rzeczywisitega w pty 
wu na robotników, zw łaszcza na Ślą­
sku. I zaczęli m ąo ć  poprostu wodę, 
w prow adzając now,e zamioszame 
w śród i tak dość poroizbijanych mas 
robom.czych. A że wogóle zagrażali 
spokojowi i bezpieczeństw u publiiozne- 
iiiemu przez swoje n ©obltozatne i ope­
retkow e w yczyny, zasiali pirzaz w ła­
dze adm inistracyjne w  piam miejscowo 
ściach raka p a rt ja zlikwidowani. Zakoń 
czylii więicswóijżywoit niesławnie jak 
w icie już przedtem  ich „faszysiow skich" 
poprzedników . Polska bowiem  j a t o  pań 
s tw o  o ' silnej syuuacji m iędzynarodo­
wej i iis abbzowiamyin rządziie. znala­
zła się sz.nzęśhwle w  nzędaie krajów  
hiepaarzebu.jąeych się liczyć z rodzi- 
inym „nacjonai.ziticirn radyikailmyim", 
więcej n ż z jakąkolwiek partyjno-poli 
tyczną efemerydą.

Dużo komizmu zaw ierało  w sobie 
ustosuntow ainie sde początkow e roz­
m aitych organów  narodowej dem okra­
cji, do tych polskich „hitlerowców*1 O 
ile w sz y sk ie  prąw ię pisma endeckie 
.zgodnie były  w swoim zaledwie niev 
zręczm e m askow anym  zachw ycie dla 
brunatnych Niemiec, o  ty le  pojawienie 
się „polskiich narodow ych sooiaiLstów" 
spow odow ało w tych sferach zam ie­
szanie. P rzede w szystkiem  panowie ci 
mewtodtoeb dokładnie, ozy są to  ich po 
bratym cy ideowi i wogólę „opozycjo­
niści", czy też może co innego. Zdarza 
ty  się więc dość w esołe histo-je. Na- 
przyklad  jednio z pism narodow o - de­
m okratycznych, napadło na organ ślą 
skieb „hitlerow ców ", w tym  sam ym  
dniu. k:cdy ci w ydrukow ali wlaśoie ar 
tykuł deklarujący ich bliskość i ideową 
łączność z endecją. Zaczęły się rozmaj 
te w yjaśniania i wycofyw ania, aż  wre 
szc e umilkło na parę dni... Po tych pa 
ru dniach zaczęto znowu pisać w p ra­
sie narodow o - dem okratycznej o  „po! 
skich narodow ych socjalistach", tym ra 
zem już z rezerw ą i przygotow ując o- 
piitiję publiiOzna do życzliwości swojej 
w stosunku również j Jo poiskiego h - 
tleryzuni.

Endecja więc, jak z tego widać, jest 
gotowa już zupełnie w yraźnie oddać 
się pod nowy protektorat, tym razem 
pro tek to ra t brunatnych „uazi". W ido­
cznie iudofobja w tym obozie jest na - 
silniejszym motorem jego odruchów  i 
postanowień. I nie w pływ a na z m o rę  
ich pojęć naw et g ło s  wołający w ich 
w łasnym  obozie na łamach „Kurjera 
W arszaw skiego": że w obliczu dwu
niebezpieczeństw, żydowskiego i nie­
mieckie,go. d 'a  rozumnego polaka ist­
nieje w łaściw ie tylko jędrno praw dzi­
we — niemieckie; że czas teraz zapo­
mnieć o  antysem ityzm ie, ażeby tern 
silniejszym uczynić front a tilym cow ­
aki. Nie pom aga naw et tem u w ołające­
mu na puszczy narodow em u dem okra­
cie pow oływ anie siię na „najwyższe*' 
przykłady  — na Popławsknego, : 
Dmowskiego. Endecja dzjsiejsza oba­
wia się jedJjii! żydów  i na tem ko 
nieć.



Nr. z dna 6 wrześnio 1933.

Z  toru M . T . Z .
Zapisy na dzień 5 w rześnia, wtorek- 

początek o god*. 14.30:
Gonitwa I. z płotam i dla 4 1. i st. ko­

ni arabskich. Dyst. ok. 3200 m. 1200 zł. 
Jerem iada p. br Rómmel i K aragos 
chł. S 'korski.

Gonitwa II. dla 3 1. og- i ki. arabskich. 
Dyst. ok. 1800 m.. 1400 zf. Felłel j.
Janusik, Adamas chł. Tokarczyk i ’of 
nado ż. Ustinow.

Gonitwa III. z plotam i dla 3 1. i st. 
koni. Dyst- ok. 2500 ml 700 zł. Ix Dłu­
gonogi chł. Polit, Cza-ruś p. M iklewsk’, 
Pani W anda chł. Wilhelm, Pam ela N. 
N.. Dolorosa N. N- i Gazelle j. W yżgal- 
ski.

G onitwa IV. dla 3 I. i st. og. i ki- D y­
stans ok. 3500 m. 1300 zł. Jo ta chł. El­
iasz II., Izobar j. Kusznieruk, Fatal-iśt 
B. W . N. N.. Fandango II. N. N. i Ro- 
xane i. Jaiiusik.

Gonitwa V. z przeszkodam i dla 4 1. 
i  st. koni. Dyst. ok. 3200 m. 900 zl. 
Ixora p- Dobrzański. Gwido P_. Jędrze­
jewski. Melodie chł. W ilhelm. Danuta 
II. N N., Elf P Miklewski i D r O skar 
>. B ierzyński.

Gonitwa VI. dla 3 1. i st. og. i kl. D y­
stans 1600 m. 9u0 i l  Iperyt ż. Dorosz, 
Irri Garia i. Kasznieruk, K arabela II. N. 
N.. Ram ba ,i. Balcer. Parsifa lka i. Szy­
szko, Śmiga j. Czyż i  Tina chł. Urbań­
ski.

Gonitwa VII. z płotami dla 3 1. i st. 
koni. Dysr. ok. 2800 m. 1100 zł. Csok 
j. Sulik. Azara chł. Kłębek. Instar chł. 
Głowacki, K arat II. chł Wilhelm. Gar 
zella II. p. Zwan, Prom yczek i. W yż- 
galski. H erod p. br. R6mmel i Jar j. Su­
lik.

Gonitwa VIII. z płołami dla 3 I- i st. 
koni. D yst. ok. 2500 m. 700 zf. Anna 
belle chł. Kłębek, Awiator N. N , Skro- 
bonogi p. br. Rómmel, H uragan III. j. 
Sulik, Dysk N. N-, Oui pro Quo p. A, 
fr . R ostw orow ski i Tabu II N, N.

Gonitwa IX. dla 2 1. og. i k! Dyst. 
1000 m. 1100 zł. Ostatni j. Czyż. Nuda 
ż. D orosz, Ircha i- Janusik i S truna ż. 
Olejnik.

Nasze ty p y :
Bieg II. Tornado. III. Gazelle, Ix 

Długonogi, IV. Izobar, Fandango II. 
V. Melodie, Elf. Vk T ina. Ramba, Irri 
Caria. VII. Csog. Gazella II., Prom y­
czek. VIII. Skrobonogi. Huragan III i 
IX. Struna. Ostatni.

Izb a  h a n d lo w a  p o ls k o - 
b ry ty js k a .

W  tych dniach otwarta zasta ła  w  W ar­
szaw ie  Izba H andlowa P olsko j  B rytyjska, 
która postaw iła  sobie za zadanie prace 
nad zbliżeniem  gospodarczem  obu krajów  
w  najszerszym  tego stów a znaczeniu . w  
szczegó ln ośc i zaś pogłębienie stosunków  
k redytow ych  oraz w ym iany tow arow ej 
m iędzy Anglia a Polska.

W dążeniu do realizacji pow ziętych  za . 
dań Izba H andlowa Polsko -  Brytyjska ma 
zamiar rozwinąć akcję, celem  ugruntowa­
nia w zajem nego zaufania obu krajów, któ­
rej jednym z etapów  maja być prace ana. 
lityczne z zakresu techniki finansow ych \ 
handlow ych stosunków  angielsko-polskich, 
ze szczególnein  uw zględnieniem  badan tj eh 
czynników  i okoliczności, które na rozwój 
tych stosunków  w p ły w a ły  dotychczas ha­
mująco.

W ychodząc z założenia, iż w utrudnianiu 
stosunków  angielsko . polskich n iepośle­
dnią rolę odgryw a b. często spraw a ko­
respondencji, naczelna .kierownictwo Izby 
Handlowej Polsko - Brytyjskiei. sp o cz y w a ­
jące w  rekach p. Korola R osego. byłego  
Konsula G eneralnego R zeczypospolitej P o l .  
skiej w Berl nie, nosi się  ly in z zam .a- 
rem stw orzenia w biurze Izby centrali dla 
handlowej korespondencji angielskiej, któ­
rej zadaniem  byłoby ułatw ianie naw iązy­
wania stosunków  z Anglja tym  firmom, 
które me mogą sobie pozw olić na angażo­
w anie korespondentów'.

-'>-----

Bądz no w o c z e s n y m  
i podróżu j  samolotem !
In form acje i bilety: 1'el. 45-71 

i 29 -30 i Mura podróży.

Pog rze b  wicewojewody lwowskiego
s. p. Jana Uycftdalewicza.

Dziś o  gcKlz. 4 popołudniu odbył się, 
pogrzeb ś p. w icew ojew ody 'wowskiie 
go Jana Dydnialliewiicz-a z k ryp ty  0 0 ,  
B ernardynów , Już; przed godiz, 4 4 ą  ze 
b ra ły  sie Przed kościołem  tłum y yiibii- 
ozności. delegacje tow arzystw u orga- 
zacyj. przedstawfoiieile władz i t. d. Na 
M jta  minut przed  go-dz. 4-tą do kry­
pty p rzy b y ł wojewoda p, Beima -  P r a- 
żm owski ,i dow ódca Korpusu gen. P o­
powicz. P o  odprawieniu modłów piz-£ż 
liczne auiohowifńistwoj ruszył n* ctrnn  
U rz Łyczakow ski olbrzym i kondukt 
pogrzebow y. Trum nę wynieśli mżsi 
funkcjonał jusze U rzędu wojiewódzKie- 
go. Na czele konduktu szły  pod bronią 
kompanie policji, Strzelca i o rgan izm yj 
wojskowych.

U trum ny s. d. Dycłraalewi-cza zło­
żono cały szereg  wieńców a m. in. od 
p. w ojew ody lw ow skiego Bel my- 
Prażm ow skiego, p rezyden ta  miasta 
D roianowskiego, od urzędników w oje­
w ództw a, od niższych funkcj-onarju- 
szów  w ojew ództw a, od starostów  po­
w iatow ych i od całego szeregu orga- 
n-izacyj społecznych.

T uż za rodziną postępow ali: W oje­
w oda p. Bek aa -  Prażm ow ski, do wód 
ca O. K. VI. generał Popow icz p rezy ­
dent m iasta Drojano-wski, naczelnicy i 
szefowie w szystkich w ładz cywlnycli 
i w ojskow ych naczelnicy w ydziałów  
W ojew ództw a lwowskiego-, korpus o- 
ficeuski, prezydium  Zarządu Związku 
Strzeleckiego, w iceprezydenci miasta, 
prezydia organiizacyj i tow arzystw  
s p o łe c z n e j  i hum anitarnych.

W  pogrzebie bra ł również u udział 
p rzyby ły  z W arszaw y  naczelnik W y­
działu B ezpieczeństw a w  M inisterstw ie 
Spraw  W ew nętrznych p. Kucharski.

Kondukt pogrzebow y zatrzym ał a-ie 
n a  ud. Piekarskiej przed budynkiem  Ma 
łoipolsfciieigo Związku Sifraży P ożar­
nych. Na balkonie uczekiiwal; na przy­
bycie kondrtktu członkowie zarządu 
Związku z  prezesem  b. W ojew odą Go 
łuchowskiim na oze-Ie. Z bdkonu  pechy- 
lit się nad trum ną sztandar Związku 
i w  tym  momencie pożegnał przem ó­
wienie mś. p. Dychdałowicza prezes P. 
Golucjiowsiki. podkreśla!aa zasługi śp. 
Zmarłego, jako ru-cWweigo j bardzo 
czj nnego członka i p ro tek tora  Zwuąr 
zku. Około godz. 5 -tej popołudniu kon 
dukt przyby ł do bram  cm entarza. P rzed

wejściem kondukwu na cm entarz, kom- 
paniij© honorowe Polapji ii S trzelca u$ta 
wionę wizdiłuż ulicy oddały honory woj 
s to w e , Trum nę zdj-ęitó. z karaw anu u- 
1'ifcfdicy u rzędu  wojew ódzkiego i nie­
śli ją do grobu*

Nad o tw artym  grobem , po odpraw ie 
u i u modłów przem aw iał w  imieniu U- 
rzędu  Wojiewódzkiiego i kolegów na­
czelnik w ydziału p. Kwaśm ewslc. - 

4 serdecznych słow ach żegnał p. naazel 
mik ś. p. Dych-daie wiazia, jako zasłużo­
nego na polu admiinretractłi. na po-lu spo 
recznem i jako kalekę. P rzem aw iał ró  
wuież przedstawicie! S tarego Sam bo­
ra p. Olech, żegnając ś. p, wicewoje­
wodę jako- silnie zw iązanego z ta cze- 
Ic ła  kraju.

P . W ojew oda Bekną -  Prażm ow ski 
i generał Popow icz w  otoczeniu przed 
slawiaiiełi władiz cyw ilnych i wojsko­
wych odpm w adzill ś. p. w icew ojew odę 
aż do mogiły. Należy dodać; że w po­
grzebie b ra ły  rów nież udział delega­
cje z terenów , na k tórych ś. p. Dychd-a 
lewicz pracow ał, a p rzybyła  również 
delegacja z m. Łodzi ze starostą Ro- 
siickiim na czele.

P rzed  opuszczeniem trum ny dio gro­
bu. Uddział Strzelecki sprezentow ał 
broń i pochylano sztandar nad trum ną 
człowieka, k tó ry  położył wielkie za­
sługi p izy  organizacji i ponjocy dla 
zw iązku Strzeleckiego.

W ojewoda lwowski p. Belina -  P ra -  
żin-owski złożył w czoraj przedpołu­
dniem osobiście kondol-encję z  powodu 
śmierci w icew ojew ody ś. p. Dychdale- 
wicz-a na fęce jego małżonki.

Depesze kondolencyjne do w dow y 
po śp. wicewojew. Dyctidalewiczu.

Na ręce p. D ychdalewiczowej. m ał­
żonki zm arłego ś. p. W icew ojew ody 
lw ow skiego nadeszło ze w szystkich 
stron w ojew ództw a lw ow skiego, oraz 
z terenów , na których działał ś. p. wi­
cew ojew oda Dychdalewicz, bardzo 
wiele serdecznych w yrazów  współczu 
cia i żalu po stracie zasłużonego oby­
watel!,a i urzędnika. J-ednemi z  pierw ­
szych d-epe-siz, jaki© nadeszły, były  od 
P . M inistra Spraw  W ew n. Bronisław a 
Pierackiego oraz cd P, W icem inistra 
Dolanowskiego.

Komuniści z  Kobrynta
przed sądem d oraźn ym .

(Telefonem od nas

Warszawa, 4 w rześnia. (Sz.) W  
zw iązku z podnies-ionemi prze® pewne 
sfeiry zastirzcżeni:ami przeciw  skierowa 
iiiiu sp raw y  9 kom ntrslów , oskarżonych 
o usiłowaitii-e wywołaniia w  okręgu, ko 
bryńskim  zam ieszek m ających na celu 
oderw anie od R-zplifej części jego tery
furjum. do postępowania doraźnego, 
Agencja „lskr:a“ uzyskała  Od m arodpj 
nycli kół sądow ych wyjaśnienia strony 
idnnam ej tego zagadnlcniia.

-Prokurator Sadu Okręgowego w 
Brześciu n. B. skwalifilkował przestep 
stwo. którego dópuścih się obwinaeii-i,. 
wedle norm a-rt. 93 ust. 1 k. k.„ mówią 
cug-o o usJow auem  oderw aniu części 
obszaru PańsAva Polskiego-. W obec tc 
go, że rozp-orządzęime o wp-rowadze- 
iiii-i.i sądów  doraźnych przewiduje roz­
patryw anie przestępstw  z art. 93 k. k. 
przez takie sądy, jakie rzeczą oczyw i­
stą, ż,e grupa komunistów kobryński-cli 
musiała zna-ieść się przed sądem dora­
źnym. Na tem at kwalifikacji p rzestęp­
stw a  można dodać jeszcze, iż w toku 
trw ającego przewodu sądow ego część 
oskarżonych przyznała sie do zarzuco 
uego im przestępstw a z art. 93 k. k.. a 
w szyscy oskarżeni przyznali się, iż na 
leżeli względnie działali wedle wska­
zów ek komunistycznej pariji zacho­
dniej Białorusi, k tóra w program ie 
sw ym  post iw d a  sobie za zaJianii1 oder 

owścu ^>«toac«&ieŁni.

ego korespondenta.)

Rzpl-tiej i przyłączenie go do białoru­
skiej socjalistycznej republiki radzie­
ckiej, dziiąla-ne więc na rzecz oderw a­
nia od Państw a Po-iskiego części jego 
fierytor-jum jest widoczne, a stąd jako 
p rosta  konsekw encja oskarżenie z aH. 
93 k. k. — sąd doraźny.

N a w ią za n ie  sto sun kó w  h andl. 
z  rvnk>em holenderskim .

Konsulat Polski w Am sterdam ie zauwa­
ży ł ostatnio szereg  w ypadków , że firmy 
pols-kie albo nie odpowiadają na za-pylania 
im porterów hoie-nderskich. albo też nie 
stosunia -się do otrzym anych zleceń, nie 
dotrzymują term inów w y sy ła n ia  zam ó­
w ień lub próbek, a  w  ten sposób narażają  
sie same oraz inne firmy polskie na złą  
opinię im porterów holenderskich i nie w y ­
korzystują koin-junkturyt jaka w  zakresie  
niektórych arti kułów panuje w  danej chwi­
li na rynku Tak n. p obecnie istnieje 
m ożność zbytu artykułów  nabyw anych  
przez firmy holenderskie, w zw iązku ze  
św iętam i B ożego  Narodzenia i dniem św . 
Mikołaja. Jak zaznacza P a ń stw o w y  Insty­
tut E ksportow y, P ierw szy sezon zakupów  
koń czy  się w  niedługim  czasie , m ianowi­
cie trw a on do po łow y  w rześnia. Firm y  
polskie, zainteresow ane m ożliw ością  w y ­
eksportow ania to-warów takich do HoSin- 
dji, winrny zw rócić  uw agę ńa konieczność  
natychm iastow ego w e jśd a  w  stosunki han, 
dlow e i  odnośnym i importerami.

Z  M ałopolski W schodniej.
EKSHUMACJA ZWŁOK 

POWSTAŃCÓW.
Stanisławów, 4 w rześnia. W Ty- 

śmienicy po w. T łum acz odbyła się 
uroczystość ekshumacji zw łok ix>- 
w stńców  z roku 1831 i 1863 z 5-ciu 
grobów  i złożenie ich we wspólnym 
grobie Peow iaków . W  uroczystości tej 
wziął udział w icew ojew oda stan isła­
w ow ski Czerw iński, starosta  S u ią t-  

W wski, delegacje zw iązków  i stow a­
rzyszeń oraz tłum y ludności. (PAT)

SZKODY WYRZĄDZONE 
POWODZIĄ.

Stanisławów. 4 września- W skutek 
powodzi, k tóra w m iesdcu lipcu b. i', 
nawiedziła teren  wojew ództw a stani­
sław ow skiego zniszczmiych zostało 
około 54.000 ha ziemi. Szkoda ogólna 
wynosi około 6 milionów złotych.

(PAT)

1 AWANTURA w  m r a ż n ic y .
Borysław. 4 września. W czoraj w ’e 

czorem w M rażnicy w ybuchła k rw a­
wa aw antura między Teodorem  Hor- 
kaczowem  z jednej strony a M arianem 
Ortlichem i Józefem Smolnickim z dru­
giej. H orkaczow  dobyw szy no-ża zadał 
kilka pchnięć swym przeciwnikom w 
następstw ie których O rtlich zm arł w 
drodze do szpitala. Smołnicki zaś jfist 
konający. Spraw cę zabójstw a aresz to ­
wano. (PAT)

P ro fe s o r s fin g o w a ł napad 
ra b u n k o w y  w  S ta n .s ła w o w ie .

Stanslaw ów , 4 września, (d) Dziiiś ra 
ii-o zgłosił w kom isariacie P . P . em ei, 
prof. II. g ran . Samuel Goldblatt. że 
w targnęli do jego domu dw aj osobnicy, 
k tórzy po steryzow aniu  go zabrali 
kw otę 612 złotych, oraz biżuterję.

Dochodzenia P o lic y jn e  nie stw ierdzi 
ł y  je d n a k  w m ie sz k a n iu  ż a d n y c h  ś la ­
dów w łam ania.

Dalsze śledztw o doprow adziło do re 
w elacyjnego odkrycia. O kazało s'ę. że 
prof. Goldblatt. którego rodzina miała 
dopiero jutro pow rócić z letniska za­
w arł niedawno znajomość z niejaką 
Heleną Jasińską.

Profesor w ydal podobno w krótkim  
czasie w szystkie oszczędności, a po­
nadto miał popaść w  wielkie kłopoty 
pieniężne.

Poniew aż ostatnio ni-e mógł juó opę­
dzić się w ierzycielom  sprzedał klejno­
ty swej żony a ponadto w yrów nał 
część długów cała swa pensją, którą 
onegdaj otrzym ał.

Bojąc się w konsekwencji tego czy­
nu postanowi} sfingować napad rabun­
kow y. W  mieszkaniu Jasińskiej znala­
zła policja I-ist pisany jeszcze wczoraj, 
a więc przed rzekom ym  naDadem do 
dyrektora Miejskiej Kasy O szczędno­
ści p. Laufera z prośba o pożyczkę 400 
zł., ponieważ został obrabow any.

Sfingowanie napadu przez ogólnie 
znanego profesora gimn. w yw ołało  w 
mieście olbrzym ia sensację. Spraw a tą 
zajmie się prokuratura.

Złoto Dunikowskiego.
Nicea, 4 w rześnia. (PAT) W spólpra 

cowmk „Petit So-r“ ogłasza cykl a rty ­
kułów, w których zapewnia, że udało 
się ma pod osobistym  kierunkiem Du­
nikowskiego dokonać eksperym entu 
w ydobycia złota.

T r z y  pociągi popularne 
do W ie d nia.

W arszaw a, 4 w rześnia. (Sz) K onrtel 
obenodu 250-iej rocznicy Odsieczy 
W iednia organizuje za poparciem Mi­
nisterstw a Komunikacji w ycieczk' m» 
uroczystości do W iednia. Przew idzia­
ny jest udzał około 2.400 osób w  3 po­
ciągach popularnych. W yjazd wycie- 
cz-ek nastąpi z K rakow a w poniedzia- 
k J c . H b . r n .
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W alka i  hitleryzm em  w  Austrii. Treść paktu w łosko sowieckiego.
(Telefonem od nas/ago

W arszawa, 1 w rześnia (Sz) Z W ie­
dnia donoszą: K anclerz Dollfuss w wy 
;:iojEom=ini wczoraj przem ówieniu pod­
kreśla, że podstaw ą polityki zagranicz­
nej Anstrji jest obrona jej niezależno­
ści przed zakosami hitlerow ców . Rząd 
austrjacki — stw ierdza Dollfuss — nie 
ścicrpi m ięszania się państw  trzecich 
do w ew nętrznych sp raw  republiki.

Na tein sam em  zebraniu przem aw iał 
naczclmk Austrii Dolnej, R eitherr, w y ­
bitny przedstaw iciel stronnictw a chrze- 
ścijańsko-społeczniego. M ówca w b a r­
dzo ostry  sposób w ystąp ił przeciw  na 
lodow ym  socjalistom i podkreślił, że 
nigdy nie dojdą oni do wlacrzy w Au­
strii. Jednak w alka z niebezpieczeń­
stw em  hitlerow skiem  w ym aga wielu

Herriot w  Moskwie.
Moskwa, 4 w rześnia. (PAT) Herriot 

zwiedizit w czoraj centralny insty tu t hy 
droaerodynam iczny w Moskwie. W ani 
basad iie  ftuncuskiej odbyło się śniada­
nie z udziałem  kom isarza Litwinowa, 
kom isarza finansów oraz kom isarza o- 
św iaty.

Moskwa, 4 września. (PAT) P rezes 
centralnego kom itetu w ykonaw czego 
ZSRR Kalinin p rzy ią ł dzisiaj H erriota 
na aud encji, k tóra trw a ła  przeszło go 
dzmę

K ról b u łg a rsk i w  L o n d y n ie .
Londyn, 4 w rześnia. (PAT) W czo­

raj w ieczorem  przyby ł do Londynu in­
cognito król bułgarski B orys. W izyta 
króla p o trw ać ma pare tygodni, p rzy- 
czem — jak s+wierdzia Da iy E xpress“ 
— oprócz rokow ań politycznych kroi 
B orys .przeprowadzić ma rów nież roz­
m ow y w  spraw ie pożyczki dla B ułgar­
ii w  w ysokości około 8 miljonów fun­
tów .

G e n . M achano w  K a n a d zie .
Londyn, 4 w rześnia . (PAT) General 

Ma-cPado w ygnany prezydent Kuiby 
Przybył do M ontrealu. A zam ierza pozo 
stać w Kanadzie chroniąc sie Przed 
zem stą w rogów . W obec zwolenników 
generała M achado rząd haw ajski sto* 
sirje surow e represje. 47 oficerów w 
tern trzech pułkowników ii dw u majo- 
'ó w  oczekuje w yroku sadu polowego. 
Grozi im rozstrzelanie.

Bilans B an ku  P o ls k ie g o .
W arszawa, 4 w rześnia. (PAT) W  o- 

statn.ej dekadzie sierpnia zapas złota 
w Banku Polskim  pow iększył się o 81,8 
ty s ię /y  złotych i w ynosi 473 miliony 
złotych, natom iast stan pieniędzy za ­
granicznych i dewiz obniżył się o 1,4 
hhlj. do 75,1 milj. zł. Portfel w ekslow y 
zw iększył się o 30,5 milj. do 648,1 milj. 
^tąn pożyczek zastawowych Dowięk- 
Szył się o 4,3 miliony, do 103*3 miliony. 
Suma zdyskontow anych biletów skar- 
howych zm niejszyła się o 3,9 milj. i 
Wynosi 45,8 milj. Zapas polskich monet 
srebrnych i bilonu zm niejszył się o 11 
'tu ionów  do 37,9 milj. Pozycja  „inne 
aktyw a i inne pasywa*1 uległa zm niej­
szeniu, pierw sza o 7,1 milj. do 148,9 mi 
Jionów, druga '& 121,7 milj. do 311,9 mi 
bonów. N atychm iast płatne obowiąza- 
"la obniżyły się o 13,2 miliony do 153,9
ttńljonów.

W  w yniku wyżej om ów ionych zmiau 
°bieg biletów bankow ych zw iększył 
s.!ę o  24.8 miljonów do sumy 1004 mi- 
p ^ y .  W obec z wzrostu łącznej sumy bi 
*etów skarbow ych i natychm iast p ia ­
nych zobowiązań, pokrycie złotem nie 

f*1 acz nie obniżyło się do 44.28 proc.,
, Ąbec 44,76 proc. w poprzedniej deka 
z' e. Stopa dyskontow a Banku 6 proc., 

S ta w o w a  7 proc.
 o-----

korespondenta.)

energji i bezwzględności. Narodowi so 
cjaliści są wszędzie. Należy w na jk ró j?  
szym czasie oczyścić życie publiczne 
z elementów hitlerowskich, nie cofając 
się przed niczem. W końcu swego prze 
mówienia naczelnik A ustyi Dolnej za ­
powiada wydan>e ostrych zarządzeń ze 
strony m inisterstw a sprawiedliwości 
przeciw hitlerowcom.

M oskw a, 4 w rześnia. (PAT) Opubli­
kowano treść w łosko-sowi eck i ego pak 
tu przyjaźni, neutralności i nieagresji. 
Pakt zaw iera zobowiązanie nieagresji 
i poszarS w anll terytorium , znajdujące 
go się pod w ładzą suw erenną kon tra­
hentów. Każdy z kontrahentów  jest 
zobowiązany do neutralności w razie 
gdy druga strona została zaatakow ana. 
Zaatakowanie trzeciego państw a przez

U m ow a m iędzy Iz p lta  a Z . S . S . R .
o stosunkach na granicy.

WYMIANA DOKUMENT ÓW RATYFIKACYJNYCH.

(Telefonem  od naszero korespondenta.)

W arszawa, 4 w rześnia. (Sz) W dniu 
4 w rześnia br. nastąpda w W arszaw ie 
w ym iana dokumentów ratyfikacyjnycli 
umowy między Rzplitą Polską a Z. S 
S. R. o stosunkach praw nych na grani 
c y  państwowej. Umowa została podpi­

sana w M oskwie 10 kw ietnia 1932. Po 
w yższej wym iany dokonali: ze strony 
Polski Minister Spraw Zagr. Beck, ze 
strony ZSSR B orys Podolski, charge 
d‘affaires ad interim  ZSSR w  W arsza­
wie.

Kongres historyków  sztuki
w  Sztokholm ie.

Sztokholm, 4 w rześnia. (PAT) Dziiś 
w  muzeum nordyckiem  odbyło sie w 
obecności rodziny królewskiej, rządu ' 
korpusu dyplom atycznego otw arcie 13 
m iędzynarodowego kongresu history­
ków sztuki. Liczba uczestników kon­
gresu przew yższa 110 osób.

Licznie reprezentow ana delegacja 
polska. Przem ówienie inauguracyjne 
w ygłosił książę G ustaw  Adolf, następ 
ca tronu, poczem zabrali glos delegaci 
poszczególnych krajów , składając kon 
gresow i życzenia owocnej pracy. Za­
sadniczym  tem atem  posiedzenia plenar 
nego jest następujące zagadnienie:

„Kiedy i jak w historji sztuki danego na 
rodu można po raz pierw szy w sposób 
szczególnie interesujący rozróżnić jej 
charakter narodow y?•*. O brady kon­
gresu toczyć się będą w 12 sekcjach. 
Zgłoszonych zostało z góra 180 refera­
tów.

P race kongresu potrw ają  do dniu 
7 b. m.. poczem uczestnicy udadza się 
na wycieczki pc kraju w celu zazna­
jomienia się z najciekaw szem i z punktu 
widzenia artystycznego miejscowość a 
mi i obiektami. W ram ach kongresu od 
będzie się szereg specjalnych w ystaw .

Pam iątka po królt5 Sobieskim
w  Niemczech.

Szczecin. 4 w rzśnia. (PAT) W  nie­
mieckiej wiosce R addatz w  powiecie 
nowoszczecińskim  na zachód oq Choj­
nic znajduje się cenna pam iątka p o k ró  
lu Janie Sobieskim. W  miejscowym ko 
ściele ewangelickim znajduje się wóz 
trym falny króla Jana, ofiarowany mu 
•przez w iedeńczyków  jako dowód 
w dzięczności za uratow anie ich od nie 
w o li tureckiej. W óz ten w ykonany jest 
na w zór rzym skich rydwanów’ i ozdo­
biony jest pięknymi rzeźbami i obraza

mi. Nad wozem  rozpięty jest balda­
chim, na którym  znajduje się orztół poi 
ski, herb króla Jana i napis ,J. S. R. P .‘ 

W spom niany wóz miał po zgonie 
króla Sobieskiego przejść w posiadanie 
jego rodziny i znajdow ał się przez 
ołuższy czas w jej posiadłościach m  G. i 
kląsku, skąd podczas pierw szej wojny 
śląskiej został przew ieziony przez g e ­
nerała Kleista, ówczesnego w łaśc cielą 
majątku Raddatz, jako łup wojenny do 
wsi Raddatz.

„Econom ist o sytuacji gospodarczej
Polski i stosunkach palsko-gdańskich.

Tygodnik „The EcoMiotniist" omawia 
w  obszernej korespondencji sytuację go 
spodauiazią Polski, podkreślała c, zw ła­
szcza korzystały rozwój stosunków poi 
sko-gdańskich.

Gdańszczanie, jak tw ierdzi korespon 
dent, uświadam iają sobie coraz bar­
dziej, że dobrobyt gospodarczy Gdań­
ska zw iązany jest ściśle z dobrobytem  
Polski i żc wobec tego kpręj jest żyć 
w zgodzie z taik potężnym  sąsiadem 
Uświadomili oni sobie ró w n a ł, Rząd 
Polski, budując Gdynię, nic m a i  by na: 
mniej na myśli wyebniiiuowauiia Gdań­
ska i że polski pogląd o por’;rzieb> 
dwóch portów  jest uzasadniony. Udział 
handlu polskiego w ob rotacli portów 
gdańskiego i gdyńskiego w zrósł w c;ą 
gu 4-ch lat o 50%. Udział ten wzro­
śnie w  bieżącym  roku jeszcze bardziej 
albo wiem kupcy żyd  -wscy, którzy 1*

wniej kierow ali towany przez N eincy, 
w olą je obecnie klarow ać przez P o l­
skę.

K orespondent „Econoimist1* podkreśla 
dalej w zrost ogólnej produkcji przem y 
słow ej w Polsce w okresie od s ty czn a  
do lipca b. r., przypisując ten w zrost 
przew ażn e znacznym zam ów ier om so 
wieekhn.

Redakcja „Economisr* dodaje do Ig  
korespondencji sw oje własne kom enta­
rze, w których podkreśla, że Gdynia 
zaczyna odgryw ać coraz ważnie,i,sizą 
rolę nieitylko w życiu gospodarcze m 
samej Polski, ale i całej Futropy. O  
Praw da niemieckie koleje państw ow e 
będą siię starać  odbić sonaty w’ handlu 
tranzytow ym  przez zmniejszenie taryf 
prze,wozowych, ale Polska, posiadają­
ca niższą skale płac ora/z koi zysitaijac z  
kolej Slask -  Gdynia może w  komkuren

jednego z kontrahentów  daje praw o 
drugiemu do wypowiedzenia paktu. 
Szczególnie doniosłe są artykuły trze­
ci i czw arty, zakazujące we wszelkiej 
formie agresji ekonomicznej oraz zo­
bowiązanie obustronne do meuczestni- 
czenia w rokowaniach politycznych, 
czy gospodarczych, skierow anych pi ze 
ciw jednej ze stron.

W  moskiewskich kołach politycz­
nych fest to  uw ażane za oświadczenie, 
że pakt czterech nie jest skierow any 
przeciw  ZSSR W łochy i ZSSR oświad 
czaią zarazem , że pakt nieagresji nie 
anuluje poprzednich zobowiązań trakta 
towych, zaznaczając przytem , że ża­
dna ze stron nie iest zw iązana zobo­
wiązaniami o charakterze agresyw ­
nym.

W ym iana dokumentów ratyfikacyj­
nych nastąpi w Moskwie. U kład za­
w arty  jest z terminem 5-letnim.

W y r a z y  u b o le w a n ia
z  powodu Kradzieży tablic Kon­

sulatu.
Szczecin, 4 w rześnia. (PAT) Konsu­

lów; Rzeczyposipolitej w Szczecinie 
złożył w izytę prezydent policji w 
Szczecinie, k tó iy  w imieniu nadprezy- 
denta Pom eram i oraz swojem złożył 
w yrazy  ubolewania z powodu kradzie­
ży tablic konsulatu, dokonanej w  dnu  
16 lipca b. r. Spraw ców  tej kradzieży 
nie zdołano dotychczas ująć-

P a rla m e n ta rzyśc i polscy 
jada do iu g o s ła w ji.

Warszawa, 4 września. (PAT) W d. 
9 bm. udaje się do Jugoslaw ji z rew i­
zytą w ycieczka parlam entarzystów  poi 
skich. W ycieczka zabawi na terenie Ju 
gosławji 10 do 12 dni. P erw szym  eta­
pem podróży będzie Bialogród, gdzie 
parlam entarzyści polscy będą podejmo 
wani przez sfery oficjalne. Następnie 
uczestnicy wycieczki zwiedzą Zagrzeb, 
Lublanę. Sarajewo, Cetynię i Split.

700-iecie Toruń a,
W arszaw a, 4 w rześnia. (Sz) W 

dninuh 23 i 24 b. m. odbędzie się w  To 
runiu z okazji 700-lecia istniema tego 
miasta zjazd delegatów  wszystkich 
związków i orgatiizacyj kupiectw a po­
morskiego. Jednocześn i odbędzie się 
w Toruniu ogólnopolski kongres, na 
k tóry przybędą przedstaw iciele w szy ­
stkich organizacyj kupiectwa z całej 
Rzplitej. O brady kongresu będa Po­
św ięcone 'najaktualniejszym zagadnie­
niom życia kupieckiego. O brady po­
przedzi zjazd delegacyj R ady Naczel­
nej Zrzeszenia Kupiectwa.

Cyklon na Florydzie.
N. Jork, 4 września. (PAT) Nadbrze 

żne miejscowości F lo rydy  nayyjgflził cy 
klon. Dotychczas brak dokładnych da­
nych co do stra t w yrządzonych prze/, 
burzę.

cii z Niemcami' łatw o w yjść zw ycę- 
sto .

Wzrosit Gdyni o trzeźw ił gdańszczan 
i nakazał im uświadomić sobie, że p re ­
tensje polityczne z racji trak tatu  w er­
salskiego mogą być sow cie w y ró w n a u  
przez korzyści gospodarcze. Zdatnem 
„Eoomcuniisit1* korzyści te gdańszczan • 
mogą utracić, o ile nie bada się stara 
Utrzymać przyjaznych stosunków z 
wieilikiim kra-jun. będącym  naiłlujilnem 
zapleczem gospodarczem  Gdańska. — 
„Eooimomist“ w yraża  nadzieję, że może 
Gdańsk okaże sę łącznikiem pomiędzy' 
Polską a Niemcami, zarnins: bi ć ko­
ścią niezgody jaJk to było w cąg u  u-, 
biegłych 13 lat.



&  Nr. z dna 6 w rześnią 1933._____________  _

Uczczenie pamięci 1  p. T . H o łó w k i.! Wycieczka węgierska w  Gdyni.
Druga rocznica truskawiieckiej trage 

dii. któffie*j ofiarą padło życie nicstrudzo 
mego pionieTa Nowej Polski i jednego 
z  najd Gdniiejsizyeh żołnierzy Komen­
danta, życie Tadeusza Hołówki. skło- 
m ia Prezydium  R ady G rodzkie i B. B. 
lW. R. wie Lw ow ie do uczczenia (*ahuę 
ci zam ordow anego przez U roczystą A- 
kadeimję.

.W sobotę dnia 4 w rześnia : ; bra­
ły  s ę  w sali Klubu przy  pl. M arjackim 
liczne rzesze publiczności, oraz repre­
zentanci w ładz i organizacyj, z  p. P. wo 
Sewodą Belimą - Prażm ow skim , gene­
rałem  Popowiczem  i prezydentem  mia 
sia Drojanowskim na czie/!e. O tw orzył 
Akjfcpmję prezes R ady Grodzkie*] pos. 
dr. Z. Stirański, podkreślając w  Kró- 
tkiem przemówieniu łączność Tadeu­
sza Hołówki z  kresow ym  Lw ow em  i 
przypominając jego ideow e zaintereso 
wania, tak silnie zw iązane ze spraw a­
mi tegu m iasta i jego okolicznych 
ziem. Zkolei zabrał g łos prezes Rady 
Naczelnej BBW R. Ziem poł. wsch. pos. 
Domaszewicz i nakreślił w  doskona­
łym  referacie sy lw etkę  tego jednego 
z najpiękniejszych ludzi nowej polskiej, 
epoki, jakim był Hołówko. P rezes  Do- 
imaszcwicz uwypuklił w szystkie mo­
menty jego życia i M ałalmości. tchną 
ce iróetylko gorącem  ukochaniem idei, 
ale też m ądrze i pracowicie torujące 
itftj idol drogę do serc  i um ysłów  w spół 
obyw ateli. Prelegent s.w ierdził z siłą, 
że  „złotego rogu" hołów kow ego Ho­
łówki ideowj bracia i w spółpracow ni­
cy me zgub li i zaw sze go dzierżyć 
będą.

W części koncernowej odśpiew ała na 
der uda tnie szereg pieśni pani Jęd rze­
jewska. Ponadto utalentow any sk rzy­
pek pan Herman, odegrał pięknie khka

■ M M t a n r i U H k *

G e n . Górecki w  O e ł o g n t f z i e
Biajogród. 4 września. (PAT) 2 bm. 

przyby ł do Białogrudu prezes Fidacu 
gen. Gurecki. w itany . serdecznie n* 
dw orcu przy dźw iękach hymnów^ poi 
skiego i jugosłowiańskiego. Gen. Góre­
cki w pisał się do księgi dworskiej, i 
złoży} w izy ty  min. wojny, spraw  zagr. 
i szefowi sztabu. W ieczorem  Fidac 
w ydał bankiet na cześć prezesa. Dzień 
niki poranne zam ieściły szereg a rty k u ­
łów poświeconych gen. Góreckiemu.

W zro s t *e n y  zło ta .
Londyn, 4 września. (PAT) Cena 

złota osiągnęła obecnie najw yższy 
kurs od czasu października 1930 r . kie 
dy płacono 130 sh. 8 pens. za 1 uncję. 
W edług ostatnich obliczeń banki an­
gielskie przechowują złota w artośc i 
€0.000.000 funtów. Cena złota podsko­
czyła dziś do 131 sh. 3 pensy za unoję.

Kronika telegraficzna.
H°ffer, przywócLa rar.-socjal. w Ty 

ro!u. raniony podczas ucieczki z w ię­
zienia austr.. został przew ieziony sa­
molotem z W łoch do Norymbergi.

Austriackie min. spraw  wojsk, o trzy  
ma ty tu ł m inisterstwa obrony krai. 
P roponow any korpus asy st aucyjny 
liczyć będzie 8000 żołnierzy. Nazwy 
pułków i m undury odpow iadać będą 
tradycjom  dawnej armji austriackiej.

Minister m arynarki w  gab. francu­
skim J e r z y  Leygues, zm arł wczoraj.

Markiz de Pinedo. znakom ity lotnik 
w łoski zginał w katastrofie, zaraz po 
starcie do Bagdadu, c?.:vm yc bicia re- 
ko-di; Ccdosa i Rossie go.

Bank włoski obniżył storię dyskon­
tow ą z 4 na 3 proc.

Balon kulisty ,,Von Siegfeld“ w yła­
dow ał w Nadrenii, osiągnąw szy podo­
bno w ysokość 11 km.

K
PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

| u tw orów  skrzypcow ych. Obojgu akorn 
panjowat p. Flschier. 

j U roczystość. zam knięta prziez dr. 
Szreńskiego, jeisizcze raz udowodniła 
istnienie spoistości w  idei naczemej. 
Obozu Państwowego', którego śp. Hu 
Fówko był jednym z najdzielniejszych 
pracownśLków.

P aryż , 4 w rześnia. (PAT) „Maitin" 
don% i z rulonu, iż  w  okolicy płoną la 
sy. Przypom inając analogiczne pożary 
lasów  w okolicy M arsylji i Nicei, dziien 
rok w yraża przypuszczenie-, że są one 
dziełem zbrodniczych rąk, k tóre p ra­
gną w  ten sposób sabotow ać dzieło o- 
brony państw a przez w ytw orzenie te-

Wiedeń, 4 wnzcśnw. (PAT) Policja 
w  Liinzu aresztow ała  3 hitlerowców’, 
k tó rzy  usiłowali przekroczyć granicę 
niemiecką. W  czasie rewizji znalezio­
no u aresztow anych przepis sporzą­
dzania bomb. Policja tw ierdzi, że boni 
b y  rzucone w  czerw cu b. r. w  W ie-

WaTszawa, 4 września. (PAT) Ub. so 
boity m inister węgierski Kafiay w, imię 
niu gości węgiers-kich baw iących w 
Polsce, złożył wieniec na grobie Nie­
znanego żo łn ierza. P rzedpo łudn ie*  
goście w ęgierscy zw iedzali miasto, je­
go zabytki oraz składali w izyty . Popo­
łudniu minister sp iaw  zagrań. Beck

renów  umożliwiających lądowanie nie 
przyjacielskich samolotów, o raz  przez 
odsłonięcie zakry tych  pozycji bate-ryj. 
...Matin" powołuje s ę  na precedens z 
przed kilku lat. kiedy przy takiej spo­
sobności policja aresztow ała uciekają­
cego szpiega, p rzy  którym  znaleziono 
kompromitujące dokumenty.

dniu sporządzone były na podstawie i- 
demtycznega przepisu. Aresztowani hi 
tlerowcy przyznali się, że przepis o- 
trzyimali od posła nairo Lsocjalist. do 
sejmu dolno-austriackiego Strassmayp© 
ra.
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podejmował delegacje w ęgierską śnia­
daniem.

O godz. 17 w  sali R ady  miejskiej 
odbył sie rau t Tow . polsko-w ęgierskie 
go. Po raucie cześć delegaci b y ła  po­
dejm owana obiadem PTzez kard. Ra­
kowskiego.

O godz. 23.35 część delegacji węgier 
skiej z inicjatyw y polsko-węgierskiej 
Izby handlowej udała sie do Gdyni ce ­
lem zwiedzenia portu i jego urządzeń. 
Ponadto odbyła sie konferencja na te­
mat powiększenia tranzytu  tow arów  
w ęgierskich Pizez porty  polskie. -W 
poniedziałek w ycieczka w róciła do 
W arszaw y.

W  niedzielę kardynał Seiredł u- 
dał się. do Poznania celem złożenia 
w izy ty  Prym asow i Polski ks. kardy ­
nałow i Hlondowi. W e w to rek  delega­
cja w ęgierska udaje sie do Częstocno- 
w y i Katowic.

Niezależnie od lego m inister rolni­
ctw a  Kaiiay na zaproszenie ministra 
rolnictw a Nakonlecznikow K o kow ­

skiego zwiedzi niektóre ośrodki pro* 
aukcji rolnej w  okolicy W arszaw y.

P . w o je w o d a  lw o w s k i
na inspekcji Komendy F o l. Palistw.

W  sobotę woj. i-wowski p. Bell- 
na-Prażm ow ski w tow arzystw ie na­
czelnika wydziału bezpieczeństw a P. 
W . Socłiańskiego i  starosty  grodzkie­
go dr. Klimowa odbył inspekcję Ko­
m endy Pol. Państw . Lw ów -M iasto o  
raz  w ydziału śledczego P- P .

Po połudriu p. W ojew oda ODecny 
by! na -oiwarciu klubu tow arzyskiego 
R ady grodzkiej BBW R. w e Lwów Le.

W ycieczka francuska
we Lw o w ie .

Dnia 1 b. m. w ieczorem  Przybyła do 
Lw ow a w ycieczka francuskich Profe­
sorów  i studentów  szkoły rolniczej w 
Grignon. W ycieczka w  liczbie 33 o- 
sób pod kierunkiem prof. inż. dr. Lam- 
b o u j baw iła w  naszem  mieście prze­
jazdem z  Rosji sowieckiej, w  drodze 
do Rumunii. K ierow nictw o wycieczki 
w yraziło  słow a pełnego uznania dla 
w ładz polskich, k tóre  udzieliły w y­
cieczce wszelkich ułatw ień, aż do po­
ciągu nadzw yczajnego z Tarnopola 
w łącznie, o raz  o  organizacji przyjecG 
w e Lw ow ie przez A. Z. Z. „Liga", któ 
ra w  krótkim  czasie, mimo późnej po­
ry  zajęła się gośćmi bardzo troskliwie.

KONFERENCJA HERRIOTA Z MO­
LO! O W E *.

M oskwa 4 w rześnia. (PAT) Prezes 
rady  kom isarzy ludowych MołoŁow od 
był 2 bm. roizmowę z Heiritottetm w  obe 
cności am basadora francuskiego w 
siewie.

„WYSTARCZY JEDNA PROWOKA­
CJA".

P aryż  4' wrześni a, (PAT) W szystkie 
dzienniki podają szczegóły pakm  w ic- 
sko-sowieckiego. P rasa  zaznacza przy 
tej okazji, że im  więcej paktów  s ię  za 
wie-ra, tem silniej ujawnia się w  świę­
cie zaniepokojenie sytuacją m iędzyna­
rodową. Dlatego, jaak pisze „Pairis M i 
di“ w ystarczy  prow okacja jednego na­
rodu, aby  rozpętać wojnę w  Europie. 
Takieim państw em  są Niemcy, które 
przez u sta  sw ego kanclerza głoszą ha­
sła s i ł y  i teram .

 o- —

ZGON BISKUPA BERLIŃSKIEGO.
Berlin, 4 wirześnia. (PAT) Ubiegłej 

nocy zm arł po ciężkiej chorob'© bi­
skup berliński dr. ChrysrftfSn Schreiber, 
p rzeżyw szy  lat 60. Biskup Sohrelbar 
był od roku 1921 biskupem w  Mei- 
chen a następni© w noku 1930 objął no 
wio utworzone stanow isko biskupa w 
Bedlnie.

v  ■ *»

Kąpielisko miejskie
i ośrodek pływ acki.

Do szeregu objektów  sportow ych ja 
ki© pow stały  ositaimiiemi. czasy w  na­
szem mieście dochodzi obecnie kąpie­
lisko na Żelaznej Wodzie. P u  oddaniu 
do użytku dwóch skoczni narcaTsicch, 
hali sportow ej, udzieleniu pomocy przy 
budowie basenu 26 pp. dzięki twórczej 
inicjatywie Kom. W . F, i P . W. zosta­
ły  w niedzielę 3 bm. uruchomione ba­
sen y  na Żelaznej W odzie. Obiekt ten o  < 
pierw szonzędeem  znaczeniu dla stosu,n 
ków  zdrow otno -  higienicznych Lwo­
w a  jak i  dla rozworó sportu p ływ a­
ckiego — zakrojony na europeiisiKą mia 
rę  tak  pod względem w yposażenia jak 
i w yglądu eistttycza ego postaw ić mo­
żna śm iało na pleirwszem miejscu mię 
dzy  tego rodzą®  urządzeniam i w Pol­
sce.

Kąpielisko składa się z  iirzech base­
nów ; z obu s to n  znajdują się rozległe 
plaże z  terenam i do gier sporto­
wych. specjalna b u d jn ek  z Libimam.. 
urządzenia natryskow e, w eranda re ­
stauracyjna i. t. p.

Wymarzonem wpnost jest położeni© 
kąpiel ska otorzioitiiego zalesionymi 
wzgórzami na tle malowniczej zielei

P ro jek t bodow y Żelaznej W ody ist­
niał już od  daw na, na realne to ry  
w szedł jednak dopiero w r. b. kiedy 
została p’ zyrzeczona na ten ce! poży­
czka z Funduszu P racy  Rozpoczęcie 
odpowiednich robót uzależnione było 
od pierw szych w płat w  której to spra 
wie w yłoniły się przeszkody. W  mo­
mencie tym  zajął się sp raw a budow y 
p. prezydent Drojanowski. który swym

w ysokim  autory tetem  umożliwił w szczę 
cie p rac  10 ub. miesiąca. Gd tej chvvi- 
!i pracow ano w  b. szybkiem  tempie w 
rekordow o krótkim czasie bo z a k ć w e  
po 52 dti ao i n racy  oddano basen do u- 
żytiku publicznego. Dzięki pom ocy i 
specjalnej opiece ze strony p. inż. Ol­
szewskiego, dy rek to ra  III W ydz. Ma­
gistratu, osobiści© czuw ającego nad to 
-k'etn p rac  z szeregiem  'mżymerów 
III W ydz. dokonano dzieła, którem  
m iasto nasz© może się słuszinie chlu- 
bró. Miej. Kom. W . F. i P  W . a  w 
szczególności sekcja admiiniistracyjr.a te  
so ż  komitetu z  sw ym  praey.odniczą- 
cym  p dre,m Nowak -  Przygodzkim  
głów nym  autorem  wszelkich poczynań 
na  polu inw estycyj sportow ych — 
znow u zapisała się złotym i głoskami 
w hłstarji w ychow ania fizycznego na 
sizego miasta. Kwiestoami spoflow em i 
kierow ał p. inż. Kuuhar.

W  końcu nalelży w yrazić  Wielkie u- 
znanle pp. anżynlerom Karasińskiemu, 
Mostoiwsikiemu, Makowioziowi, P o sao / 
kiemu i in,, k tó rzy  swem  obyw atel- 
skletn stanowiskiem umożliwili szybkie 
przeprow adzenie budowy.

KONKURSY HIPPICZNE W  TAL­
LINIE.

Tallin, 4 września. (PAT) Na woj­
skow ym  konkursie hapieznym poru­
cznik Poliorecki n,a klaczy ,F arsa" 
zdobył pierw sze miejsce w biegu z 
przeszkodam i na 500 m.

Strajki w  pierw szym  kw artale
bieżącego roku.

Jak  w ynika z ostatnich zestaw ień 
Głównego Urzędu Statystycznego, w 
pierw szym  kw artale r. b. zanotowano 
w Polsce ogółem 127 strajków , które 
objęły 4.644 zakładów  P ra cy . Liczba 
strajkujących w ynosiła 225.518 ©sdb, 
liczba straconych dni roboczych 
2,614.362.

Z ogólnej liczb i strajków  przypada 
9 na rolnictwo. 13 na górnictw o, 6 na 
przem ysł mineralny, i na hutniczy, 
18 na m etalowy, 3 na chenTczny, 24 
na  włókienniczy. 4 na papierniczy. 3 
n a  garbarski. 16 mi d rzew ny, 4 na spo­

żyw czy. 10 na odzieżowy. 2 na pob- 
grafiezny, 3 na handel i k redyt. 1 na 
szkolnictwo, oraz 5 nr zakłady użyte­
czności pubkcznei.

Liczba strajków  dotyczących Płac 
w ynosiła 98. w ygranych  zupełnie lub 
częściowo było 78 strajków . Najwię­
ksza liczba strajkujących przypada na 
przem ysł w łókienniczy, mianowicie, 
104.088 osób. Również na przem ysł 
włókienniczy przypada olbrzym ia licz­
ba 2,110.541 straconych dni robo­
czych.

• o------

We Frenc;! płoną lasy.

Bom by w  Wiedniu rzucali hitlerowcy.



Szkodliwe tradycje w e i rzemiośle.
Z a  pracę trze b a  płacić.

Tradycja w stosunkach ekonomicz- 
^-•spotocznych — to fetysz niezm ier- 

:e trudny do obalenia T radycja nie- 
**z w ciągu długiego czasu usilnie o-
®!ęra się ztnanom , jakie zachodzą w  
c‘£anizacii produkcji i życia goscodar- 
2e?o. T radycja przeciw staw ia się po- 
wPowi. nie uznaje nowych meiod Pia 

j 5'’ zagadneń , które przedtem  nie 
M a ły , przedew szystkiem  zaś nie 

j Cc s ę podporządkow ać inaczej ukła 
. aiącym s ię obecnie stosunkom  mię- 

dwoma czynnikami produkcji: pra 
^av*’cam  i pracownikami, 
bezpieczeństw o i higjena pracy, pra- 

t ’a robotników i ich ubezpieczenie — 
c cała rewolucja pojęć, którei trudno 

y  Poddać, 
dolnie.

n ie p o d o b n a  u zn a ć  d-obru-

Te rminowan e czyli „nauka zawo-
. w ew nątrz w a isz ta tu  — to najwię- 

5e labu rzemiosła- Niestety, system>,tę
\varm inowania" nietylko nie zniknął z 

rsztaiów  rzemieślniczych, ale zy- 
*ai na ekspansji, w yszedł Poza ram y 

c-sla i przeszedł do fabryk.
. l a iemnica zw ycięstw a tej wygodnej 

a przedsiębiorstw  tradycji kryje
Pod pretekstem ..nauki 

z r f u i n i a  sie młodocianego
^  w tem. ż 
> - o d U“
Uh c- -

] u 5“ arsz»go pracownika Przez szereg 
1 bezpłatnie, a często pob era sie 

0 od niego wysokie sumy opłaty 
■’ a naukę". Nauką zawodu, sprow adza 

. c Ca się w rezultacie do bezpłatnej pra 
J a ź n i ą ,  należy do Jednego z parado- 

^  współczesności. Nie ulega bo- 
natonniejszei w ątpliwości, że 

.^^dsiębiorstw o. obliczone na zysk, 
e fest i nie może być szkołą, nauka 

jest jego ce'em. Nikt n e  ma w

mego Początku i przez cały czas jej 
trwania, św iadczy najlepiej ilość ucz­
niów, zatrudnianych w poszczegól­
nych w arsztatach. Niepodobna bowiem 
przypuścić w  żadnej g3łez' produkcji, 
aby przedsiębiorstw o opierało sie w 
czwartej, a naw ef trzeciej, lub czasem 
i całkow icie na Pracv nieodpow-edzia! 
ny-ch „uczniów", zajętych pobieraniem 
„nauki zawodu", psujących przy tej 
sposobności m ateriały  i narzędza  
pracy.

Natomiast z punktu widzenia spclecz 
nego, jak również ze względu na ra­
cjonalna oiganizacje produkcji, jest rze 
cza  wysoce niezdrow a, by pracownicy 
oddawali sw a prace zadąrmo przedsię 
b iorcy, lub co gorsza, opłacali swoje 
Piaw o do pracy.

W yzysk bezpłatnej pracy uczniów 
dał sie odczuć bardziej jeszcze w okre­
sie obecnego bezrobocia, masowej u-

tfa iy  pracy przez dorosłych żywicieli 
rodzin i zw iększonej gonitw y za iaknaj 
tańszym  robotnikiem. Słusznie tedy no 
wela do ustaw y o ochronie młodocia­
nych, w ydana w listopadzie 1931 r„ a 
więc już w okresie bezrobocia, wpro­
wadziła rozumna i konieczna zasadę 
zakazu pracy bezpłatnej i pobierania 
opłat za naukę.

U staw a ta obejmuje jednak tylko 
pracow ników  młodocianych, t. j. nie 
m ających ukończonych lat 18-tu. 
W skutek tego pow stał paradoksalny 
stan rzeczy, że uczeń, k tó r y  skończył 
l<at 18 (ą takich jest wielu), znajduje 
sie w gorszej sytuacji prawnej, wolno 
mu bowiem nie płacić za pracę. P a ra ­
doks ten ła tw y  jest obecnie do usunię­
cia. M inisterstwo przem ysłu i handlu 
Przygotowuje nowelizację ustaw y 
Przeinyslpwej, która, m iędzy innemi, 
obejmuje i zagadmenia całci nauki za­

wodu w zakładach pracy. Nowela win 
na w prow adzić te same zasady, jakie 
zaw iera ustawa o młodocianych.

N ajw yższy czas już zerw ać osłatccz 
nie z krzyw dząca tradycja, sprzeczną; 
całkowicie z warunkami współczesnej 
prodnkep.

N e cljudzi ieduak ty lk tf o przcp!sy 
ustaw y, ale u  lojalne ich wykonanie 
pi zez rzem iosło, w którem terminowa 
nie jest znacznie hardziej rozpow szcch 
nione, niż w Przemyśle, a walka o u- 
trzym anie tradycji znaczne silniejsza.

ZWŁOKI W SCHRONIE WOJSK.
Stanisław ów , 4 w rześna . W  Haliczu 

w schronach wojskowych pozosta­
łych z  czasów  wojny znaleziono zwlo 
ki m ężczyzny w rozkładzie. Zwłoki 
pozostaw ały w schronie już około (i 
miesięcy. Denat trzyma! w praw ej rę- 
re rew olu er. z którego praw dopodo­
bnie pozbawił się życia. (PAT)

 o—

Delegacja w ę g ie rs k a  u P . M a rs za łk a  P iłs u d s k ie g o .

‘ae
«U

czasu ani możności zajm ować 
s;>ecia!ni» nauczaniem chłopca.
jeśli naw et chłopiec< . ____ --  zapozna się

je 2a'vodem w zak ładkę pracy, to nie 
łj fo  zasługą przedsiębiorstw a. — 
Si eó przechodzi ..szkołę życia", uczy 
tra, DoProsiu dlatego, że pracuje, w 

pracy nabiera potrzebnej mu 
su .ravvy, uczy się dzięki w łasnem u 

lub przyjrzen-u sie Pracy w y 
Sg *fik o w any ch kolegów. Dlatego taż 
w 7 ób nabyw am a tej „nauki zaw odu” 
rtin«V-lŁłtrz za5<ładu nie pozostaw ia naj- 
Cy‘ejSzei wątpliwości o w artości pra- 
tejj Uczn ó w i korzyści, jakie czerpie z 

2? Przedsiębiorca.
Draca ta jest produkcyjna od Sa-

P rzybyła  do W arszaw y delegacja w ęgiersk a  z  kardynałem  Seredim , p ryjjus-u i v\ ę 
gier i p. ministrem rolnictwa dr. K allayem  na czele, w ręczy ła  Panu Marsz. Piłsud­
skiem u dar narodu w ęgiersk iego  — portret Stefana B atorego, pędzla malarza w ęgier­
skiego Marcina Hoszu. Na zdjęciu delegacja  w ęgierska u P M arszałka Piłsudskiego  
w  B elw ederze. P ośrodku stoję od lew ej: ks. kard Seredi, M arszałek Piłsudski, min 

Beak, min. Kallay i poseł w ęgiersk i w  W a rsza w ie  M atouska.

SZ KLEINER.

Siódmy Kongres M iędzynarodow y

K&JJ*011"*** było owo rozpoczęcie 
Hią w poniedziałek dn a 21 sierp-

wielkim hallu Politechniki war­
ta^ ,Slkiej. Wobec sztandarów wsąysr- 

Państw reprezentowanych, wobec 
Rzeczy pospolitej kardy- 

hyj 'Rakowskiego j mim sur ów otwo- 
ję ŷi.0 y prof. Dembiński, w pięciu 

przemawia.iąc z jednakowa 
byi Mową premjeira J odrze je wicza 
% pB̂ w °'dem, jak wysoko Rząd pol- 

doniosiość zjazdu. Po k s. b>

H is to ryk ó w .
(Dokończenie).

ęipującym w'huięj? Godlewskim, wysQ]
^ r a u Papieża i w szystkich delegacyj 
ty,C}lcf,!Cznych. zdał spraw ę z Prac do 

prezes Komitetu m-iędzy- 
% . y^.^go prof. Huilvdan Koht z 0 -  
^ t r 0 utrzym ującego sic drwale
h ę ^ b '11’ niezmąconego naw et przez 
«as J ?  akustykę i przez zmieniające 
Nk i J ,Wców megafony — w łaściw y 
H k ł a T ^  naukowego zaczęły  trzy 
^Vch ‘ iNoi. Dichl, jeden z najwięk- 

rtNtaUCZ'0'llycb TraiiCiii, mówił n pro- 
L^hifjp ^ ^ “ tticzych hiistorjj bizan- 
5uitu 3 i uprzytom nił żyw otność owej 
3^^cę — niiC'po polarnej, tak w y-

prziecłętnemu o.góiouli m ro  
^ a r tw ^  w ram ach sw ych zł*>- 
rahvcznyToh. Prof. Jo r^a  niiedaw

uy prezydent ministrów, wielki przed­
stawiciel połryfei i nauki i literatury 
rumuńskie^ w ym ową parlam entarzy­
sty pokonując iiiieikc.rzy.stna akustykę, 
rzucił św iatło na rozwój ducha narodo­
wego w  Europie południowo-wschod­
niej. Godnie stanął obok tych dwu li­
czonych rektor U nw . Jagchońskiagc, 
prof. Kutrzeba, głęboko ujmując oscyia 
cję między czynnikiem władizy a dą­
żeniem do wolności w bistorji państw  
europejskich aż do chwili dzisiejszej.

Sześć dni tygodnia pracowicie w y­
pełniły zikolej posiedzenia sekcyj. B y­
ło sekcyj piętnaście: nauki pomocnicze
i organizacja pracy — prehistoria i a r­
cheologia — historja starożytna - śred 
uow iecze i Bizancjum — historja no- 
w ożyina i współczesna (z w yłącze­
niem wojny światowej i czasów powo 
i-mnych) — historja rciigij i Kościo­
ła — hiatorija m styincyj i praw ą — lii 
storja gospodarcza i społeczną — hi­
storia idei i filozof * — historia nauk 
ścisłych i m edycyny — historiją litera­
tury — historia sztuki — metoda i te- 
orja nauk historycznych — nauczanie 
hiistMrji — dzieje Europy wschodu'©]. 
Jośli się doliczy „posiedzenia sr©cjial- 
ne“ .CrSeanops speoiales"). poświecone

ciaŚHiejszym zakresom  jak n. p. de­
mografii historycznej, dziejom wojsko 
wości, humanizmowi, feiidalizmowi. ab 
soluiyzm owj oświeconemu, to hc-ba 
sekcyj wzrośnie do 28. Mimo że niekió 
rzy  z uczonych obcych, zgłosiwszy 
współudział, n e przyjechali (m. un. Ba! 
densperger, Łunaczarskij, Dopsch, Pi- 
re n n e l że odpadł szereg w ykładów  — 
trudno było zmieścić ogromną ich obri- 
tość w obrębię kilku dn i j-dnocze- 
sność różnych si-kcyj un emożhwiała 
niejednemu wysłuchanie referatu, k tóry  
go interesow ał. Zdarzało się, żc grupa 
w ykładów  skupiała się dokoła pew ne­
go zagadnienia — tak n. p. oświetlone 
wielostronnie kwestię bałtycką; p rze­
wodniczący sekcj j, którym i w okresie 
przygotow ania byli uczeni polscy (na 
posiedzeniach oddaw ano przewodni­
ctwo gość om zagranicznym ) niekiedy 
starali się poddaw ać uczestnikom tema 
ty, zw iązane nicią wspólną, ale naogó! 
panow ała w doborze kw estyj swoboda 
i rozbieżność. O brady Kongresu toczy 
ły  sie przew ażnie pod znakiem specja 
lizacji. Dzięki tim u niewątpliwie da­
wały one wierny obraz stanu wiedzy 
!.|iis.ej’S;z£|j, ale możnaby d jsku tow ać 

' iiad tom, czy nie byłoby pożadane wy- 
| branie pew nych zagadnień podstaw o- 

wych jako głównego przedm iotu prac 
na kongresie. Tę opinię w j raził w
r o z m o w ie  jednej prof. Jorga — przed
kilku diniiami dwaj goszczący we Lwo 
wie uczeni niemiieccy0 prof. Vos?e1 i 
prof. Schramm, wypowiedzieli podobne 
zdanie.

Zresztą. — nie należy sadzać, że Kon

H o w e  sta w ki za  środki p rze ­
w o z o w e , d o s ta rc zo n e  p rz e z

luiiność ciia w o js k a .
W ojewoda lwowski p. Belina-Praż- 

| mowski w ydal rozporządzenie doty­
czące zmiany stawek wynagrodzenia 
za środki przew ozow e dostarczone 
przez ludność na rzecz w ojska. Za­
rządzenie w ydano w porozumieniu z 
dowódcami Korpusu we Lw ow ie i 
Przem yślu, oraz- prezesem  Izby S kar­
bowej we Lwowie.

Należności za pod w ody i zw ierzęta 
ustalono w edług podziału ooszczegól- 
nych terenów  w ojew ództw a lw ow ­
skiego na' 3 strefy, do czw arte j strefy, 
posiadającej stosna'; r.\o najw yższe 
staw ki należy Ly, Drugą grupę sta­
nowią środki prze wozowe mechanicz­
ne: samochody, motocykle, autobusy 
i t. p, Trzecią grupę, łodzie i prom y, a 
w reszcie dc grupy czw arte j: sam oloty 
pryw atne. W ynagrodzenie za dostar­
czenie satnoi-otu. oldtozane jest w edług 
czasu lotu z tcm. że załoga samolotu 
pobierać będzie djety w wysokości 10 
zł. od osoby za dobę i dodatek lotni­
czy 6 zl. dla pilota za godz.ne lotu i 
3 zł. dla mechanika. P rzy  lotach noc­
nych dodatek lotniczy, w yższy  jest o 
30 proc. (W schód).

gres nie daw ał w d k ic h  rzutów syn te­
tycznych, że nie wnika! |  iw posiedze- 
nhch  sekcyi w spraw y ogólne, zasad­
nicze. W ystarczy  w skazać w ykład 
prof, Alberta Brac.1,manna z Berlina — 
jeden z tych, które czynią Kongres 
w arszaw ski datą pumięlna w dziejach 
nauki — w ykład o znaczeniu przeło- 
mowem dla ujęcia dziejów duchowych 
Europy: stw trdz-ił on, że G rzegorz 
W ij skrajny i p o ężn y  pionier jedności 
Europy chrześcijańskiej, wzbudzi? od 
Amgbi po miasta włoskie reakcję, po­
wołującą do wzmożonego życia czyn­
niki św ieck e i czynnik, odrębności lo­
kalnej i że tak s!ę zaczęło razb c-ie pań 
sfwowę Eimopy. trw ające — do dnia 
dzisiejszego.

W ystarczy  wspomn eć, jak doniosłe 
zagadn iena  poruszył znakomity histo­
ryk czesk', prof. Jarosław  Bidlo, ujflęc 
syoletyczny rzut oka na dz eje świa i 
bizantynsko-siow iańskiego jako odp-n- 
w"ttdź na pytanie: „Czem s t historia 
Europy wschodniej". Uzupełnił jogo 
ftyw ody  i ziainrejował dyskusje ziim u- 
jącą prof, Mandelsman (którego w y- 
kład w łasny w rewelacyjny sposób 
przedstaw ił jedną siu-oinę pofctjki emi- 
gracyjndj ks. Czartoryskiego). Innym 
z dowodów, które mnożyć łatwo, iiKch 
będzie wykla-d najwybi'n'ę.:szeg9 his o 
ryka norw eskiego prof, Kohta, o śred- 
uiowiecznych unjaelt baństw ow ych i o 
ekspansji szlachty, jako ich pc - awi e  
istotnej — o problemacie, nnjacyni 
picrwsiz rurze dna w agę dla zba Jania 
unii eolsko- litew ak lea .

Jodna zr«st7"ą sekcja wyraźnie prze,
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TEATR WIELKI
W torek 5 w rześnia godz 7.30 „Fraulein 

Doktor11
Środa 6 bm. godz 7.30 „Fraulein D ok­

tor".
C zw artek 7 bm. godz. 7.30 „Fraulein

Doktor".

TEATR ROZMAITOŚCI.

W torek 5 w rześn ia niema przedstaw ie­
nia z powodu procy generalnej „Nieprzy-
jaciólki"

Środa 6 bm. godz. 7.30 „Nie,przyjaciół­
ka". kom. w  3 akt. Antoina. premiera.

C zw artek 7 bm godz. 7.30 „Nieprzyja- 
eiólka"

TFATR COLOSSEUM.
Film „Kobieta K am eleon11, rewja „Jar­

mark śm iechu11.

KINOTEATRY.
ADRIA: „Król pięści11 (H arry Peell). 
APOLLO: „14 lipca’1 Rene Claira. 
ATLANTIC: „Syn mimo woli1'. 
CASINO: „O statnia carow a . 
CHIMERA: „Dziewczę z gór11. 
GRAŻYNA: „Błękitna rapsodia11 i

rcw ja „W  rytm ie w alca1’.
KOPERNIk : „G enerał Czeng11, 
MARYSIEŃKA: „G enerał Czeng11. 
MIRAŻ: Harold Lloyd oraz Axe!a. 
MUZA: „Królowa szybkości11. 
PAŁACE: Vlasta Burian jako „Adiu­

tan t Jego W ysokości11.
PAN: „Ten, k tóry  wrócił".
PASAŻ: „Tom Miks11 oraz „Mój

przyjaciel król1".
RAJ: „Podróż poślubna we troje11. 
STYLOWY: „Ludzie w hotelu11 oraz 

rewja p. t. „Powrót słomianych w dow  
ców".

Ś W I T : „ Z e w  p ó łn o c y 11 i „ W  o b ro n ie  
h o n o ru 11.

UCIECHA: „B uster się żeni11 i rew ja.
 o-----

Prof. Jan Hoffman (fortepian) rozpoczyna 
w bieżącym  tygodniu lekcje w  szkole m u­
zyczn i] ś .  K a s p a r e k ,  Lwów, Kochanow­
sk iego  4, tek 85 45 1764

—  Teatr W ielki. D alsze su kcesy  „Frau- 
leiu Doktor" na scen ie Teatru W ielkiego. 
W znow iona od kilku dni w T eatrze W iel­
kim sztuka faktom ontażew a Jerzego Tepy  
„Fraulein D oktor11 c ieszy  się  ogrom nem  do

O dezw a W ojew ódzkiego Kom itetu
Obchodu Roku Sobieskiego.

O trzym ujem y następującą odezw ę 
z prośbą o umieszczenie:

ODEZWA!
250 lat temu w yruszy ły  z pod Trem ­

bowli w ypróbow ane w  bojach kreso­
w ych sław ne hufce rycerstw a  polskie­
go, śpiesząc ku zachodowi do T arnow ­
skich Gór, miejsca zbornego wojsk poi 
skich dla odsieczy wiedeńskiej.

O d południa p arła  w zw ycięskim  po 
chodzie dw ustu ty sieczna armia turec­
ka sułtana M ahometa IV.. podsuwając 
się no i b ram y  stolicy dumnego cesar ■ 
stw a. Poselstw a od P apieża Innocen­
tego XI. i cesarza Leopolda I- niosły 
błagania o pomoc do Lw a Północy kró 
la Jana III. Sobieskiego. Tym czasem  
półksiężyc i zielona chorągiew  P roro ­
ka okalały ooraz to gęstszym  pierście­
niem m ury zrozpaczonego W iednia, 
zagrażając pośrednio chrześcijaństw u 
i kulturze Europy.

P rzerażony cesarz  spoglądał rozpa­
czliwym wzrokiem  w stronę Polski, 
k tó ia  jedynie z  Pośród państw  ocalić 
go mogła od niechybnej katastrofy , I 
Polska nie zaw iodła pokładanych w 
niej nadzieji. W spaniałe szeregi husa- 
rji polskiej z królem  Sobieskim na cze 
le w  szalonym  ataku rozgrom iły wielo 
kroć liczniejsza arm je turecka, gotow ą 
już w najbliższej ohwili w kroczyć do 
stolicy cesarstw a. W  popłochu ucieka­
jącą arm ję nieprzyjacielską dopędził 
bohaterski król pod Parkanam i na W ę­
grzech. zadając najeźdźcy cios o sta te ­
czny. Oręż polski okrył sie nie­
śm iertelną sław ą, a chrześcijaństw o i

kultura Europy zaw dzięczały swuje 
ocaleń© Polsce, sławionej odtąd jako 
przedm urze chrześcijaństw a.

D ziś. k'-edy stolica ongiś wielkiego 
imperjum H absburgów  obchodzi 250-tą 
rocznicę sw ego cudownego ocalenia, 
Odrodzona Rzeczpospolita i p rzyw ró­
cony do samodzielnego życia państw o 
wego Naród, św ięcąc wielki dzień sw o 
jej glorji, — ousieczy  wiedeńskiej, o- 
g łasza światu, żę Polska, w ierna swej 
misji pioniera i obrońcy kultury Zacho 
du. wielkość sw a na w zniosłych trądy 
cjach, opromienionych chw ałą wieków 
i w przyszłości opierać będzie.

Obywatele! Ziemia Podolska w yda­
la tego znakom itego W odza, którego 
czyny bohaterskie złotem! zgłoskami 
zapisały imię Polski w  księdze dzie­
jów św iata.

W  skrom nym  zamku oleskim stalą 
Jego kolebka.

Na Podolu król Jan III. Sobieski po­
budow ał i w zm ocnił szereg twierdz, 
tu odniósł tyle w spaniałych zw ycięstw . 
Ziemia, która codziennie oglądamy, — 
stała  się pomnikiem Jego wielkiej sła­
w y wołennej. nosi w yraźne ślady Jego 
czynów  i głośne echo Jego życia.

Obywatele! Okażmy s'e  godnymi 
naszego wielkiego króla, krzepm y się 
pamięcią Jego bohaterstw a, oddajm y 
hołd Jego wiekopom nym  zasługom, 
obchodząc najuroczyściej Święto Od­
sieczy W iedeńskiej.

Wojewódzki Komitet Obchodu Roku 
Sobieskiego.

wodzeniem . Publiczność śledzi w  nieustan 
nem napięciu lo sy  najgenialniejszego szp ie­
ga w ojny św iatow ej Anny Marji L esser, 
Berlin, Bruksela, Paryż. Verdun — oto te­
reny akcji tej słynnej już w  całej P o lsce  
sztuki lw o w sk iego  autora. W tytułow ej 
roli w ystępuje p. Irena Eichlerówna. Obsa 
da da-sza prem ierow a. Inscenizacja J W ar 
n ed ń ego . .fr a u le in  Doktor" grana jest 
dziś w T eatrze W ielkim.

B ilety  do nabycia  w  kaisauh Teatrów  
M iejskich i  w  kasie biura ABO, R utow - 
sKiego 2. tel. 26-5o.

 T eatr R ozm aitości. W e w torek niema
przedstaw ien ia w T eatrze Rozm aitości z 
pow odu próby generalnej ,.Nienrzyiac!ólki"  
Antoiine'a,

  Teatr Rozmaitość*. W  środę dnia 6
w rześnia odbędzie sie  prem iera komedjl 
Antoimea pt „N ieprzjjadółka"  P rzed sta­
w ienie to bedzie praw dziw ym  seansem  spi 
rylys,tycznym . na którym  ukażę się  w eso ­
łe  zjaw i ohar m iłości i roktrzasać będą

zaw sze  ż y w y  problem odw iecznej walki 
z kobietą. C zołow ą rolę „Nie.przyjaciótki" 
kreuje Marj’a M alauow icz — w  pozosta­
łych  ujrzym y Kipeniówną, D ąbrow skiego, 
Jaśk iew icza, P ęb o g a  i Ratschkę. C ałość rę 
ży sero w a ł B ronisław  Dąbrowski.

B ilety są już do nabycia w  kasach T ea ­
trów  M iejskich i w kasie biura ABO Ru­
to w ski ego  2. tel. 26-56.

— P raktyczny kurs języka św ia tow ego  
„Esperanto11 dla początkujących pod o s o -  
bistem  k ierow nictw em  sekr. H enryka  
Schnlitzera. rozpocznie się  staraniem Esp. 
K oła Kult. - O świat, im. prof. B. D yb ow ­
sk iego w e środę, dnia 6 b. m . a gocL 7 
w ieczorem . W pisy i inform acje codziennie  
od godz. 7— 8 w ieez. w  lokalu VII. P aństw . 
Gimnazjum (ul. Sokoła  2, lew y  parter).

—  polsk ie T o w arzystw o  Tatrzańskie —  
Oddział w e  L w o w ie  (pi Marjacki 4, III p.) 
urządza w e  czw artek, dnia 7 w rześn ia b. r.. 
herbatkę tow arzyską  o  godzinie 20-tej.

Pociąg popularny 
do Zakopanego-

D yrekcja O kręgow a Kolei Państwowy®11 
w e L w ow ie w spólnie z Polskiem  Towa­
rzystw em  Tatrzańskim  Oddział w e LW<>- 
wie organizuje w dniach od 9 do 12 w rze' 
śnia b. r. w y c ieczk ę  pociągiem  populaB 
nym do Zakopanego. Odjazd ze Lwo1**1 
doiia 9 w rześnia o godz. 8 rano, powrót 
L w ow a dnia 12 w rześnią o godz 5‘30 r?" 
no. Przejazd pociągiem  pospiesznym  ^  
pullm anowskich w agonach, w  drodze 
gon .  bar i wagon - dancing. Cena bilet11 
w  klasie III. — 18 zł 60 gr.; w  klasie II.''' 
27 zł. 40 gr. W  programie w ycieczk i 
M orskiego Oka, na -w in icę. Jo Czarne?* 
Staw u G ąsien icow ego, na G iewont do Gr°j 
bielsk ich  i Sm okow ca. N oclegi w  cenie 
1 zi. do 2 zł. zapewnione. Zgłoszeń#  
przyjmują i udzielają informacyj w e Lwo­
w ie: Referat T urystyczny  Dyrekcji Ko#' 
jowej, ul. Zygmunto-wska nr 1, fl. ?' 
drzwi 21„; P o lsk ie  T ow a rzy stw o  Tatrza®' 
skie, pi. Marjacki 4, III p. i Biura podrób  
.O rb is11 i „W agons Ldts Cook" —  w  i®' 
nych m iejscow ościach zaś oddziały P °1' 
sk e g o  T ow arzystw a  Tatrzańskiego i kaS> 
biletow e P. K. P.

1,458,600 z t . na zasiłki 
dla bezrobotnych

W  Jnia  29 b m. odbyło  się  posiedzę®111 
komisji budże tow ej Funduszu  B ezroboc# ' 
dzia łającej na p ra w ac h  zarządu  główne?®' 

Na posiedzeniu tem p rzy ję to  pre lin i iu ł j t  
b u d że to w y  F. B. na miesiąc w rzes ień  PlC- 
l iminarz usta la  m. in. n a zasiłki dla bezr '1' 
bo tnych robotników' k w o tę  1,458.600
Hrzewiduie się. że l iczba bezrobotny*1" 
upiaw nioijych do k o rzy s tan ia  z ustawo­
wych  zas iłków  z Funduszu  Bezrobocia .  'v 
niesie w e w rześn iu  około 35.000 osób

M alopoisba Straż O byw atelska urz^' 
dza w  dniach 9 i 10 w rześn ia  b. r. 'f> , 
c ieczkę do Wiina. W szy s tk im  uczestnik®1- 
w yc ieczk i  będą  p rzyznane  daleko id®" 
ulgi. a w szczególności 80 prc. zniżka cf” 
b i le tów  ko lejowych  W y ja zd  ze L w o w a  
stąpi dnia S \v V z c ś 11 i a , — z W ilna  wiec?1?' 
rem — dnia 10 w rześn ia  b. r Zgiosze;11 
na w y c ieczkę  przy jm uje  się codziennie f
m iędzy  godz. 9— 12-ta raho i C 8-iną ^
ćz-orem — w lokalu przy  u! Halickiej 
p. II.. m. 6., dla członk ów  M ałopolsk  
S t r a ż y  ObywateW ęiei 

- - Zamiast a;*t°busćw — tram waje. D1' 
rekc.ia M. K. E. donosi :  W obcć skas-0'r? 
nia linji autobusow ej „B“ i „C", 
które nie w y z y sk a ły  nabytego na te l1'11'’ 
abonamentu autobusow ego zw yczajne?0 _ 
szkolnego, m ogą korzystać z tego aboi#{ 
nientu do dniu 15 w rześnia br. w ('"-'Zj 
przejazdu tramwajami iiinji „10" a to: A®, 
nament 1 sekcyjny uprawnia do j i z d y ^  
odcinku R ogatka Stryjska do W alów  P*!’ 
Ułańskich i odw rotnie. Abonament II ' 
cyjny upiawnia do jazdy na całej lin ji,.1

R. DrZała poleca kołdry, mater®1-^ 
Pt zerabia kołdry  po 5 zł., m aterace .'u 

C horażczyzaa 5 obok Jó.J|7 zł. — 
„Apollo11. 16!’"

piwsóawiała się specjalizacji d hasłem  
fiwem uczyniła synle^ę — sekcja me­
tody i teorji nauik historycznym i. Zna­
m ienne ziaś było, ż e  właśnie ba sekciia 
(co podkreśtói kierow nik paryskiego 
rn ędzynaradow ego „ośrodka syn tezy11, 
Henri B err) w  przeciw ieństw ie do mde- 
wtelkiej swicj roli na zńjzdaich poprzed 
nich — teraz  miała najlicznfejsize nie­
mal audytorium. 1 jeszcze jednio było 
znam ienne: ow o hasło syn tezy  pojęła 
cna w  sensie ideał1 stycznym , spiiryitua 
I!stycznym i przeciwsllhwiiła je maltci.ia 
bzmowi dziejowemu. Zaznaczyło się 
bo w iem wyraźnile, że na terenie nauk 
historycznych w alczy  bezw zględny ob 
jektyw izm . w iernie poddający się mo­
wie faktów, z historią,, jako w yrazem  
określonego poglądu na świat.

Gd tego pojęciia ideoloigilozmego badań 
h storycznych krok ty lko czasem  — do 
propagandy. Ton jej słyszało się  w 
przem ówieniach uczonych sowieckich, 
rzc żników m arksizm u — i w  praeirió 
yv; .ch W łochów . Niietyle w  w ykła­
dach włoskich ooprawida, iik w  g ło ­
sach, które padały  w  dyskusji — gdy 
n. p. b. ministeir Fedetle do doskonałym  
referacie prof, Schmcidetna z Jeny  O 
stanie badań nad Daniem  m ówi o 
związku nowego zajęcia się DanPem z 
potężnym  mchom narodow ym  Itałji 
dz: sjejsaej albo gdy uczony rzymski 
Volpe w  zw iązku z obrazem  kultury 
polskiej w  epoce renesansu, nakreślo­
nym  w yraziście prane z prof. S tanisław a 
Kota, głosił nierozarwalnoiść majctfoinaik- 
emu i uniweirsafcmu, iako dw u nnaeitar

jawów ten sameij ekspansji ducha zbio­
rowego. Tej nuty propaigandowe: nie do 
słuchał się nikt u Niemców; riie nasu­
wali myśli o SWstinkach aktualnych ani 
uczeni niemieccy, ani! poseł niemiecki go 
ścinnie podojnWMicy człcnków Kongresu 
i nieraz jawiący siię w salach posiedzeń; 
tem sĄUndleiji wyisii apowałla u nich dążnibść 
do pojmowania historii, jwko dz“ejów i- 
dei. W  eizóccSjKiinćc titeratiury1 rzecznikiem 
takieigio zgłębienia „sytuacćlil duchowiij11, 
ujmowana zjawisk z określonego stano
wiska ideowego był w  swyhi wykła­
dzie polski przedstawicie! germanisty- 
ki, prof Zygmunt Łempioki1 Skoro o 
ijHjŁrize mowa, warto wspomnieć, że 
prze-znaciziona dila nitej sekcja, na której 
zakończenie padło — dizięki pięknej 
preilekcji prof. FotkiersAięgd — światito 
nasz©! poeizii romantyczniej, bogactwem 
tematów' i ożywdemieim dyskusji oka­
zała, że bvna ;mnikij ni© była czemś pod 
rzędnem w organizmie Kongresu.

Jedna jeszcze cechę trzeba uwydatnić 
- -  barwę polską pnąc kongresowych. 
Nietylko nasi uczeni mów i,i o Polsce 
— azAreig historykć'w obcych zajął s «  
kwe&ttjami polskienni; nie zdziwiło to 
nikogo, gdy iidure o badacza tych dzic 
dżin, gdy u. p. znawcą ich doFikomałym 
okaże się ipobniista włoski, prof. Gin- 
vanni Mauer; ale miłą niespodzianka 
było często zwracanie s,:ę h słoryków 
zagranicznych ku d/iejom naszym — 
i to .skieirawianie zainlleresowiań jeist rć 
winież wMką zdobyczą diii konigrcso. 
Wych. Gdy uczeni nasi. zwłaszcza w

sekcji dziejów Europy wsdiodiniei u- 
wydatnialli liacziefcą rolę Polski w  sze­
regu momentów — znaleźli oddźwięk 
u pryedstawśtiieilj wneid/y obcej .

Kongres dawał też dowody, że s łu ­
żyć potrafi istotnie rozwodowi współ­
pracy na terenie naukowym. Omawia 
no szereg kwestyij prak+yuzm,ego ułat­
wienia stosunków wzajemnu^ch, korzy­
stania ze zbiorów i z  wyników badań, 
koordynowania wysiłków . T?ik n. p .w 
dziedziintfe literatury mówdo się o udo- 
stępniianiu obcym prac ogłolsizoinych w  
języku mało znanym (prof. 1 ronchou). 
o  S3 ncbrouistyczinym obrazie lieinatury 
świialtowej (prof. Vaiin Tieghem) o  w y- 
czeiripującem przedsitawieiniiiu stanu 
wszelkich badań nad pewnym autorem 
(prof. Damkass), o  miięd synarodowej or 
ganizaajii haidań teatru (iprof. Lbbegue). 
Ale oo najważniieij.size — ukazał sie w y  
nik inicjatywy poflslkiiej na teren© na­
uki światowej: Ameryikanin ks. Lacom 
be przedstawił imponujący plam rrtiiędzy 
narodowej pracy nad wyidaniem kryty- 
cznem dzieł Arystotelesa, którego ini­
cjatywa w yszła (głównie dziiętó ks. 
Prot. Miichailskiemu) z PoJisikicj Akade­
mii UmiteD,ęitn)0'ści.

Posiedzenia! o dyskusti. ożywionej, 
czasem aż namiętnej bttdiziiły zajęcie 
nie samą tylko tineśeią naukową. B yły  
niiekiiedy sceuamii o  wysolkiilch walorach 
estetycznych. Oto na tle jedmeti z  naij- 
więksizych sal w ykładowych pnzema- 
ydają dwaii PoLcy niesłychanie sitylowi 
— Kazimteriz Marian Moinawiski i Bro­
nisław Dembiński. Pierw szy, grzmiący.

ś w id m ą  frai-ciiis.z.czyzmąi, Pofsiliy, Ibar©^
sty, typow y kasztefan czy wojewo1̂  
dawnej Rzeczypospoihiteij, Ko'pak m u 11̂ 
sunąć na głowę, delię zarzucić na r| ,  
tr/ona — i niech gromkie wez\va'i 
rzuca braai szlachcie.

Drugi, o królu Stanisław ie Aug'JŚ-‘.| 
tnówiiący, niby z  dw oru jogo przY®^ 
na zebranie — w ykw intny w pięik11̂  
ści swej siwizny, m chem  ręki i tone.|] 
francusk ego słow a markizom X ■ 
wieku podibbny.

N e  w yczerpyw ała się w Praf . ^  
sekcyj treść dni kongresow ych. 
czyły je świietne przyjęcia. W  
dz'ałek w ieczorem  prezydent i îŁnistr 
gościł uczestników  w  salach pałacu. 
w torek prezydent miasta zaprosił 
do' sal ratuszow ych — w sobotę ° / e
rzyły  się dla nich podwoje zamku f j .
lew sk;ego i w salach, które naież* \  
najpiękniejszych w  śyńeaie, witał 
przepiękny w  prostocie swej
stej P rezydent RzeczjmospOlSiey

A w  niiedzielę, w  Teatrze Polsku11" ^  
było się ostatnie w  W arszawie 
dizenie plenarne. Przedstawiciele 
rech narodów — Niemiec prof. 
Włoch prof, Laiioht, Anglik prof. 
i uczony sowiecki prof. Wołgi® 
głosLli w  ciztenech językach wyk ^  
a po przemówieniu prof. Dcmbió3^ -  
nowy przewoidniiiczący Komitdu 
dzynarodowego, Anglk proi. Tal1 
ley, dziękował uczonym póliskittL^j- 
prof. Dembińskiemu, Bułatowi, 
delsmamiowii, Halecikiemu i doc. ^
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Z n a n y  m o rfin is ta  kradn ie  
n a rk o ty k i.

W ielokrotnie już donosiliśmy1 o  zna­
nym  m orftn iśde Kazimierzu Chm ielowi 
czu. k tó ry  niejednokrotnie posuw ał się 
do kradzieży  narkotyków . k tórych  Po­
trzebow ał. Wcztoraj znów Chmiele- 
Vvicz zgłosił sie ca  klinikę chirurgicz­
ną z obandażow aną ręka. D yżurnej pie 
lęgniarce ośw iadczył, że ma rę k ę  na~ 
b iz  m iała od ukąszenia jakiejś złośP- 
W ej m uchy. W obec tego pielęgniarka 
zostawiła, go w  poczekalni i kazała  
czekać na  sw oja kolej. K orzystając z 
chwilowej jej nieuwagi, Chm:elew 'oz 

^ s z e d t  do  sąsiedniego pokotu i chciał 
ukraść z oszklonej szafy am pułkę z 
Morfiną. K radzież tą  zauw ażyła pielę­
gniarka i w ezw afa policję, k tó ra  are ­
sz tow ała  Chmielewicza. W  trakcie 
Przesłuchania okazało  się, że  w  osta­
tnich dniach Chmielcwicz dokonał w  
Podobny sposób kilka kradzieży  m or­
eny. n a  różnych oddziałach szpitala 
Powszechnego.

W ielki p o ż a r  na Zn ie s ie n iu .
' W czoraj nad ranem  doniesiono s tra ­
s y  pożarnej, że  na  Zniesieniu p rzy  ul. 
S tarozniesieńskiej 80, stanęły  w ogniu 
Zabudowania. S traż  -pożarna natych­
m iast w yjechała  na  w skazane miejsce. 
Gdy p rzy b y to  tam. stajnia oraz stodo­
ła pełna zboża i narzędzi rolniczych 
■objęte już b y ły  ogniem . B yło  to  g o sp o ­
darstw o D ym itra  Grania. Akcja ra tun­
kow a s traży  pożarnej zw róciła  się w  
kierunku uratow ania domu m ieszkal­
nego. T rw a ia  ona 5 godzin. Dom ura to ­
wano. ale w szy stk :e  budynki gospodar 
,skie razem  z całym  dobytkiem  g o s p o ­
darstw a rolnego doszczętnie spłonęły. 
Szkoda w ynosi ponad 6 tysięcy  zło­
tych. Policja w droży ła  w  tej spraw ie 
dochodzenia, zw łaszcza, że P o g ło s k i  
Wśród sąsiadów  głoszą, iż ogień został 
Podłożony.

^ersonel p o c zto w y  w  Polsce.
Jak w ynika z  ostatnich zesltawień 

Głównego U rzędu S tatystycznego, per 
tonel poczt, telegrafów  i telefonów w  
"olsce wynosi ogółem  36.173 osób.

W  te m 1.545 pracow ników  przypa­
da na w ładze administracyjnie. 27.870 
j53 urzędy pocztow e, telegraficzny te 
ief-orńczne, radiotelegraficzne i tetetech 
k tz n e , 3.125 na kierow ników  agencyj 
* Po średni ctw  pocztow ych, telegraficz­
nych i telefonicznych, o raz  3.633 na  po 
slańeów pocztow ych, robotników  j  w o
znych

Sfflotwd   za zorganizow anie Kon-
ktesu.

W poniedziałek — epilog na He mu- 
'°W Krakowa, w którym rektor Ku- 
^ eba wita Kongres, a wykłady mają 

przedstawiciele dwu narodów,
których uazeni nie przem aw iali dotąd 
a zebraniach p lenarnych: profesor a- 

/ ^ y k a ń s k j  M. R ostow cew  i Szw ajcar 
r°t. H. Naibholz; w yw ody  jeso  o  zw ią 
kh logicznym  poi: ryki z gospodarką 

jT Pojętą, jako system  działań dla za- 
Pokc^enia potązelh ntetyiko ntatarjal- 

lecz i duchow ych — doskonałe 
harmonizowane b y ły  z liaczełnem za 

^d n ien iem  metodotogiezpem, jakie 
^zewMjało ®!ę poprzez ob rady  kongre- 

z k w e s ią  stosunku historii do 
*p°jologji problem atów  historycznych 

Sospódarazobspołecznych,
5 C ztery  gruipy w y b ra ły  się po kongne 
U® leszcze na zw iedzenie Polski. Czte 

^  _byjy drogi do w yboru: w ycieczka 
T atry  — Poznań i Gdyniia — Brato­

w a  i Wilno — Lw ów  i kraina nafty. 
. środę i w czw artek goście za- 

. hiiczm poznali Lw ów . Niewielu ich 
lecz znaleźli s ę  w  ich gronie u- 

Cal ^rw -szonzędini - Zachwyconych 
°ścią kongresu szczerze też zajęło 

m iasto. „M iasto tchnące życiem" 
v  ‘ak streścił swie wrażenia belgijski 
g„ Cz literatury, prof. Efienme z Lte,

j ^°Pgres był egzaminem naukowym 
Jonizacyjnym. 

ała Poisika ten egizamin doskonale. 
 o —

W ystawa ku
w  Bibliotece

Z okazji uroczystości ku czai. króla 
Steraną Batorego w  400-lecie jego ura 
dz:n została o tw arta, jak już podawa­
liśmy w  Bibliotece Jagiclońskiiej w y­
staw a rękopisów, druków  i zabytków  
graficznych, dotyczących króla Stefana 
Batorego, żony jego Anny Jagiellonki!, 
najbliższej rodziny i wybStnych osobi­
stości z  czasów  jego panowania.

W ystaw a la obejmuje ntotyJko za­
bytki, przechow yw ane w  Bibliotece Ja 
giełlońskiej, lecz także eksponaty, w y 
pożyczanie z Biblioteki ,1 Muzeum Ksią 
żąlt C zartoryskich z Archiwum Ziem­
skiego w Krakowie, z Muzeum Sztoki 
U niw. Jagieł., z  k lasztoru O. O. Misjo 
narzy  na Sfradomto ] inne.

Boga to p rzedstaw ia się dział rękopi­
sów, w  których naczelne miejsce' zaj­
mują liczne autografy króla, jego mał­
żonki o raz  dokum enty urzędow e z  pod 
pisam i i póecizęcto królew ską. W  dzia­
le tym znajdują s ę także autografy w y 
bitnych w odzów i pisarzy z epoki Ba-

włam aniu kasowem  w  biurach Zupu. 
Bezpośrednio po ujawnieniu tego Prze 
stępstw a, lw ow ska policja śledcza 
w szczęła usilne dochodzenia. A reszto­
w ano przytem  praw ie w szystkich zna­
nych policji w łam yw aczy  lwowskich. 
Mimo to  zaraz  następnej nccv t. j. 
wczoraj rozpruto dwie kasy  w biurach 
M agistra tu _ p rzy  ul. Akademickiej (w  
daw nem  gimnazjum Królowej Jadw i­
gi). W łam yw acze rozpruli kasę w  VI. 
i VII. w ydziale i zabrali 240 złotych. 
W ykrycie  spraw ców  tego w łam ania 
jest tern trudniejsze, że w szyscy  w ła-

W  dniu w czorajszym  rozpoczęła sio 
jesienna sesja sądu przysięgłych a na 
ław ie oskarżonych zasiedli Izrael Aber 
bach. szew c z  Żółkwi. Eisig Zion, kra 
wiec i Herach Seibler, kuśnierz z R a­
w y  Ruskiej, oskarżeni o fałszowanie 
monet. N iekoncesjonowana ta  spółka 
w yrab iała  m onety 50 gr., 2 i 5 zł- i pu­
szczała j© w  kurs w śród okolicznych 
wieśniaków. Pom agała w  tej imprezie 
żona Aberbacha.

W  Nowym M eksyku istnieją dw a ga 
tunki w ężów , m ianowicie t. zw. czar­
ny w ą -2 j grzechotnik, które sa n iesły­
chanie wrogo dla siebie usposobione. 
Spotkanie tych dwóch płazów zawsze 
kończy sie śmiertelną w alka m iędzy 
nimi. W ynik walki zw ykle zależy od 
tego, którem u z n Tch uda sie niespo­
dzianie zaatakow ać przeciw nika. Czar 
tiy w ąż jest m niejszy t słabszy, lecz 
zwimnieiszy i pełza cicho, w ów czas 
gdv grzechotnik. jakkolwiek jest zna­
cznie w iększy  i silniejszy, rzadko kie­
dy może zbliżyć sie do swego przeciw 
nika n esoodzianie. gdyż ow e grzechot 
ki. od k tórych pochodzi jego nazwa, 
tw orzące na końcu ogona szereg su­
chych pierścień ', ostrzegają zaw sze ! 
przeciw nika o zbliżaniu sie wroga.

Pew nego razu dwaj uczestnicy w y ­
praw y naukow ej w M eksyku Posłyszę j 
li dźwięk grzechotek. P o  chwili dojrzę I 
Ii grzechotnika. czołgającego się ! 
w śród traw y . V/ tej chwili jednak ja­
kiś inny wąż. skręcony w. sp ralę. od- 
bił sie od ziemi i zgóry w padł na grze­
chotnika. Podróżni odrazu Poznali czar 
nego w ęża. k tó rv  niepostrzeżenie przy  
nafrnł .aia do swego DrzccLwidka, 1

czci Batorego
Jagiellońskiej.

muela Zborowskiego, Łukasza Górni­
ckiego i Krom era. W  dziali© druków 
których jest około 80 uwagę zw racają 
książki zaw ierające m ow y i w iersze 
n,a cześć Batorego, pióra Jana Kocha­
nowskiego, Andrzeja P .ttryoego Ni- 
deckiego i Jakóba Górskiego. Dział ten 
uznpełng w spaniały  herbarz Paprockie 
go, w ydany w  r. 1594, zaw ierający pi'ę 
ikne d rzew o ry ty  ii sztychy.

Interesujący jest rów nież dział gra­
fiki w raz  z grupą portretów  olejnych, 
z któi ydh wymienić należy ogrom ny 
portre t króla, m alow any z  n a tu ry  przez 
M arcina Kobbeira około roku 1583. a 
obecnie przechow yw any w  zbiorach O.
O. M isjonarzy w  Krakowie.

Uzupełnia to w ystaw ę sztychy, przed 
slaw;łające dawne wojsko polskie, w ę­
gierskie i m oskiewskie, o raz  widoki 
miast, z k tórych na specjalną uwagę 
mieszkańców K rakow a zasługuje ogro  
tnnjf,w idok starego Krakowa, ry tow a-

wbił mu zęby w szyję, tuż przy gło­
wie. W ynik walki był ła tw y  do prze­
widzenia.

P o  Półtoragodzinnej walc-e porusze­
nia grzechotnika staw ały  się coraz 
wolniejsze, w reszcie zw inął się w  kłę- 
bez i znieruchomiał. Św iadkow ie są­
dzili. że już nie żyje i dziwili s :e. cze­
mu „czarny" nie puszcza w roga. Ale 
ten widocznie znał swego przeciwnika, 
wltdzial. że to jedynie w ybieg stra te­
giczny, po kw adransie bowiem, odpo­
cząw szy w idoczne i zebraw szy w szy ­
stkie siły, grzechotnik ponowił walkę. 
Czarny w ąż ani na chwilę nie otwo­
rzył paszczy i ruchy grzechotnika po 
godzinnej dalszej walce, s taw ały  sie 
coraz powolniejsze, w reszcie po pew ­
nym czasie grzechotnik znieruchomiał 
na dobre.

Podróżni z zaciekaw ieniem  przyglą 
dali sie. co będzie dalej, czarn y  w ąż 
bowiem zam iast opuścić plac boju. za­
cz ą} m anew row ać, dokoła zabitego, 
starając sie w yrów nać i w yciągnąć jego 
trupa, starannie usuw ając listki, w y ­
gładzając zm arszczki na skórze i t. p. 
Kiedy zabiegi te  b y ły  skończone, w ąż 
zaczai lizać grzecłiotoika *  fcdne®p

M AŁY FELJET ON.

Nie m ożna spać.
Mówią, że najlepiej śpi sie na woj­

nie, To- jest jasne iaK dziuraw y parasol 
ua deszczu. Nie m asz tam  żadnych u- 
trapień, bolączek, k tóreby ci sen Z 
oczu spędzały. Pukasz sobie od czasu 
do czasu  do nieprzyjaciela, podcho­
dzisz, pełzasz, w ykonujesz krzepkie 
rmamsizie, biegasz, w yw ijasz karabinem, 
szabelką. rękam i, nogami, cale  ciało 
masz w  ciągłym  rucnu. Jednem  sło­
wem upraw iasz w yśm ienity sport, któ 
ry  nie może ci w yjść na złe. Kiedy 
m asz już tego dość i czujesz s ię  zmę­
czony. w tedy zupełni© bez ceregieli, 
bez sprężynow ego łóżka i środków  na 
sennych, padasz zw yczajnie jak kłoda 
na pierw sze lepsze poslame, którem  
może b y ć  naw et goła ziemia i „zasy­
chasz" jak mops po siedrniodniowem 
weselu... Nie dokucza ci huk strzałów  
armatnich. an : jęk pękających szrapne 
li. Przeciw nie, kołyszą cię one do snu 
jak  m uzyka symfoniczna w  polskiem 
radjo... Nie nękają cię w idm a w ierzy ­
cieli, egzekutorów , teściowej... Nie 
myślisz o rachunkach, torsie, o jutrzej­
szym obiedzie. Nie masz przykrych i 
m ęczących snów i nie potrzebujesz P*> 
tem  chodzić di> kabalarki, aby  ej tłu­
m aczyła ich znaczenie- Poprostu  za­
m ieniasz sie na kdkanaście godzin w 
kamień, obojętni© i bezmyślnie leżący 
gdzieś w' stodole, w rowie, na  wozie, 
pod wozem...

Może być w tedy  obok trzęsienie 
ziemi, pożar, mogą walić p ioruny: jest 
to dla ciebie tak obojętne, jak przeso­
lona zupa zeszłego roku o  tej samej 
porze.

A!e teraz  mamy pokój, k tó ry  p raw ­
dopodobnie (i co daj Boże!) długo je­
szcze po trw a i nie da nam spać... Dla­
czego to s'ę nazyw a pokój, a  nie zgry 
zota albo cholera, tego nikt nie w ie. 
Jedno jest w iadom e: że spać nie mo­
żna! Z kim się spotkasz, z kim rozm a­
w iasz — nie spal, nie śpf. nie będzie 
mćg} spać...

D laczego?
N erw y? Niesnaski rodzinne? Mi­

łość?...
Nic z tego1. Poprostu — b'ez przyczy­

ny.
Głupia mucha przeleci przez pokój, 

a już nie m asz spokoju; w praw ; cię w 
taki szał, że  nie zm rużysz oka do ra ­
na. Dotknięcie klamki zzew nątrz  mie­
szkania w praw ia zaraz tw e serce w  
rytm  karabinu m aszynow ego. Lada u- 
pomnienie egzekucyjne — już dosta­
jesz kręćka i gorączki... i nie śpisz.

Co to jest?  C zy  to takie pow ietrze 
te raz  zepsute? Czy ludzie się zmieni­
li? Może już lepiej niech wojna bedzie, 
aby się można w reszcie należyci© „na- 
spać“...

C o do mnie, to  śpię dobrze tylko 
w tedy, gdy  mam sie nazajutrz spotkać 
ze swoim w ierzycielem  i oddać mu 
w iększy  dług... Mogę w tedy spać 
przez 24 godziny „pod rzad“ z krótką 
tylko p rzerw a na posiłek.-.

Nie potrafi mnie w tedy zbudzić na­
w et telegram  o spadku po bogatej 
ciotce z Ameryki...

Bo wiem zgóry, że to jest wyklu­
czone... Zet.

boku od g łow y ku ogonowi. Znajdując 
się od strony słońca, podróżni widzieli 
w yraźnie na trupie b łyszczący pas 
śliny czarnego w ęża. Następnie obok 
pierw szego pow stał drugi Pas śliny, 
potem trzeci, w reszcie cały trup był 
Pokryty w arstw ą  lepkiej, b łyszczącej 
śliny.

Podróżni nie przypuszczali, że sa to 
przygotow ania do  uczty, kiedy bo­
wiem grzechotnik został dokładnie ob- 
śliniony, czarn y  w ąż znów zbliżył się 
do jego głow y, o tw orzył szeroko pa­
szczę, do k tórej zaczął w suw ać głowfll 
trupa- W yraźnie było  w idać rozdęty 
przełyk, p rzy  przechodzeniu przezeń 
głowy. Za głowa poszła szyja, w resz­
cie re sz ta  ciała, nie w yłączając  ogona 
z grzechotkam i. Podróżni by li świad­
kam i zadziwiającej sceny: czarny  l,; ■ 
Połknął całego grzechotnika. dw a razy! 
większego do siebie, i 11 Z,

n y  przez Meriana, z©' zbiorów Muzę- 
torego jak np. Jana Zamoyskiego, Sa- um Książąt Czartoryskich.

' ■ m m

W łam anie kasowe w  Magistracie
lw ow skim .

W czoraj donieśliśm y o wiclkiem

Z SALI SADOWEJ.

Fa łs ze rze  m onet.

W alka w ę żó w .

m yw acze są zamknięci w  areszcie. 
Przypuszcza sie wiec. że włamania do 
konał znany złodziei kasow y Szuliim 
W urm, k tóry  w łaśnie przedw czoraj 
uciekł z aresztu. Klucznik aresz tu  do- 
slal polecenie w ypuszczenia na wol­
ność niejakiego JJrcxlera. Pom ylij się 
i w szedł do innej celi i zapytał się któ 
i'v lo jest D rexler. W ów czas zgłosił 
sic W urm  i z-ostał w ypuszczony. S pra­
wa w ydała sie dopiero w kilka godzin 
później, gdy praw dziw y D rexler za­
czął sie krzykiem  domagać w ypusz­
czenia na wolność W urm  obecnie po­
szukiw any jest przez policję.

R ozpraw ę prow adził s. o. Medyński, 
oskarżał prok. Olberek, bronili dr O ut 
tler. dr. Gelb i dr. R abner.

P o  przeprowadzteniu rozpraw y i 
przesłuchaniu św iadków , w myśl w er­
dyktu sędziów przysięgłych Aberbach 
został skazany na 4 lata, Zion również 
na 4 lata. a Seiitlcr na 5 la t więzienia, 
żonę Aberbacha uw olńono. O stry  w y 
rok Sądu w y w arł na skazanych silne 
w rażenie.

v



8 Nr. z  dna 6 września 1933.

C nowy system studjów uniwersyteckich. Z EKFANU.

W  zw ią/Jcu z artykułem  dyskusyj­
nym p. mgr. B ronisław a Bartkowskie­
go p. t.. ..,0 zmianę system u studjów 
uniwersyteckich"*), pozwą Hm sobie 
zabrać głos, iako jedna, z ow ych w y ­
chow anych w system ie Magisterskim 
kandydatek du zaw odu nauczy ciel­
sk4 ego, Słuszne są obaw y p. mgr. Dan- 
kowskHgo. że p rzy  tym system ie za­
niknie prawdtziiwa nauka óla 
nau/ki samej. podjęta bez myśli o jej 
zaróbkowem  zużytkowaniu. Ale sm ut­
ny ten stan jest naturalnym , meuknio- 
r.ym w ynikiem  sm utnych naszych cza­
sów, Ciężkie w ąm nki m aterialne nie 
pozw alają nam dziś na tak i luksus, ja ­
kim są bezsprzecznie studia w yższe 
cła sam ej tylko czystej w iedzy podję­
te. M e ulega chyba wątpliwcjścC że 
niejeden m iody człowiek z rezygno­
w ałby  z dużą chęcią z pracy zarobko­
wej, a zagłębiłby się w  sw ej ukocha­
nej pracy naukowej, gdyby mu nie sta ­
nęła na drodze aurą  ne.cessipg.

Słuszne jest zastrzeżenie autora 
w spom nianego artykułu, iż ów system  
m agisterski ma to do siebie, i e  stu­
dent po zdaniu jednego egzaminu ^ta­
ra się czem prędzej zapom nieć to 
w szystko  co z takim trudem  i nak ła­
dem  sił w kuw ał przez okres poprzedni. 
Chęć zapominania potęguje się zw łasz ­
cza w tedy, gdy dany przedm iot nie in­
teresow ał bliżej studenta i był tylko 
ow em  m ałe necesarium , komecznem 
do osiągnięcia celu, t. i. zdanie egzam i­
nów , otrzym ania dyplomu, no i po ­
sady,

Nie podkreślił wszakże p. Dankow - 
ski jednej bardzo — mojetn zdaniem — 
Ważnej kwestii, nie zw rócił na nią 
w cale uwagi. System  m agisterski nie 
pozwala studentow i opanować cało­
kształtu  zdobytej w iedzy.

Często zdarza się, ze student, k tó ry  
zdał w szystkie egzaminy z postępem  
bardzo dobrym, zapytany  przy końcu 
swoich studiów o rzecz której się 
uczył na początku, w zruszy  ramionami 
i ze  śmiechem odpowie: Ach, to tego 
się już tak dawno uczyłem  i nic juz nie 
pamiętam, dawnom  iuż zapomniał.

I tu zdaje nu się, leży istotne, naj­
głębsze niedomaganie system u m agi­
sterskiego. Następujące po sobie egza­
miny nie w ym agaja w cale znajomości 
ppyzedm eh . Polonista może z pow o­
dzeniem zdać egzamin z historii pol­
skiej. historji literatury , lub głów nych 
zasad  nauk filozoficznych, nie pam ięta­
jąc już zupełnie g ram a ty k  historycznej 
polskiej lub stam cerkiew no - słow iań­
skiej. 1 nikt już po zdaniu tam tych 
egzam inów  n e będzie go więcej kon­
trolow ał, czy  tam te rzeczy jeszcze pa­
mięta.

W  tym  też przedew szystkiem  k ie­
runku p o w n n a  iść zmiana obecnego 
system u studiów na wydzaale hum ani­
stycznym  Powinien być jakiś jeden 
końcow y egzamin, k tć rv b v  zmusił stu­
denta do opanow ania całokształtu  
w iedzy zdobytej w  ciągu studjów , nie 
może tu być oczywiście m ow y o łana- 
n L- ucznia na szczegóły.

Ów podany przez p. Dankowsfciego 
projekt podzfału studentów  na dwie 
grupy naukowców i zaw odow ców , nie 
jesi niczem nowem. Mówił o tern już 
przed trzem a czy dwom a laty  prof. 
Kleiner na posiedzeniu Koła Poloni­
stów  U. J. K. w e Lwowie. P lan ten 
jest istotnie jedynie racjonalnem roz­
w iązaniem  tei deść trudłnei spraw y.

Ci. którzy zam ierzają poświęcić się. 
zawodowo nauczycielskiemu, obarczaj? 
się całym  ogrom nym  balastem  w iado­
mości, które sie im nigdy na mc p rzy ­
dać nie mogą. B rak .im natom iast pod­
staw ow ych wiadomości z zakresu p sy ­
chologii pedagogicznej. Na. odw rót lu- 
dziłom nauki nie w y sta rczy  owo ..wku­
w ani?" do poszczególnych egzaminów 

Należałoby różnicowanie owych 
dwu grup przeprow adzić w ten spo 
sób, by przyszły  naukowiec wzgl. 
k ry tyk  literacki zdaw ał mniej egzam i­
nów .a pisał w .ecej prac. K andydat 
nauczycielsk’ naform fst w prost p rze­

ciwnie. Poza tern studium nauczyciel- 
s k i e m a  w  szerszym  zakresie uw zglę­
dnić studium psychologii i pedagogu.

Sprzeciw iłabym  s:e stanow czo pro­
ponowanym  przez. p. Bańkowskiego 
egzaminom wstępnym , m ającym z a ­
stąpić m aturę. Egzamin ten z dw u po­
wodów uw ażam  za szkodliwy. I-o owa 
w ym arzona przez p, Bańkowskiego 
..najlepiej stosow ana selekcja" byłaby 
polem daleko idących raau ry ć . 2~o 
Bczen. stając przed zupełnie obcem 
mu gronem  .profesorskiem 1 wiedząc, 
że od pomyślnego zdania egzaminu 
zależy tak i tak niezmiernie doniosły, 
jak przyjęcie na w yższa uczelnię, zbyt 
jest zdenerw ow any, by mógł się zdo­
być na spokót potrzebny mu Jo  w y ­
kazania sw ych istotnych wiadomości. 
Za dowód niechaj posłuży fakt. ze ze 
znacznie w iekszem  opanowaniem i 
spokojem staią do egzaminu, studenci, 
u k tórych od pomyślnego jego wyniku 
nie zależy otrzym anie stypendium i 
eo ipso możliwość kontynuow ania 
studjów.

M atura jest istotnie przeżytkiem . 
Grono nauczycielski^ powinno po 
S-letmej nauce gimnazjalnej znać ucz­
niów na tyle. by mogło ich uznać za 
dojrzałych lub niedojrzałych do stu ­
djów w  szkołach w y ższy ch . Ów pro­
ponowany przez o. Bankom skiego 
egzamin w stępny  m ający trw ać przez 
S diii, byłby  czemś zabojezem. Podob­

ny egzamin istnieje już dziś na techni­
ce, trw a  tylko 4 dni, a chłopcy po tych 
czterech dniach są naw pół skonani,

| Testy, na których p. B ańkow ski 
chce oprzeć w  dużej m ierze swój egza 
min w stępny, nie są jeszcze dziś dość 

, w ydoskonalone, by m ogły być pod­
staw ą, osadu w  tak doniosłej s p r a w ie .  
U czestniczyłam  swego cz*m  w  ćw i­
czeniach psychologicznych dir. Kreutza 
w e Lwowie i często zdarzał się taki 
wypadek, ze testy  kołęfów  najinteli­
gentniejszych tej inteligencji w cale nie 
dowodziły.

Myślę, ze me mocna odrazu po w stą 
pijaniu na uniw ersytet przeprow adzać 
tego podziału na owe dwie. powyżej 
wspomniane grupy. Na pierw szym  ro ­
ku powinni się studenci zapozna z ta  
częścią przyszłej sw ej w iedzy, k tó ia  
jeśt dla w s z y s tk ic h  niezbędną; w  tvm  

j też roku powinni się profesorowie bli- 
i żej zaznajomić ze swymi słuchaczam i 
j i zorientować się w  ich zdolnościach i 
! zainteresowaniach. Dopiero na 11-gim 
I roku winni decydow ać się studenci- 
! w  jakim He-unku ma pójść ich dalsza 

specjalizacja, zależna od indyw idualne­
go zamiłowania, uraz. osądu profesura, 
który ucznia juz do pew nego stopnia 
poznał.

Selma Scnapirówna, 
mgr. fil.

14 Lipca.

Dzień katolicki w  Wiedniu p rze z radio
Pom iędzy S a 12 w rześnia r. b. od­

będzie się w  W e  dren zjazd katolicki, 
uświetniony szemegiiem uroczystość', Ra 
di o przyczyn , sie ze sw ej s trony  do iak 
najszerszego rozgłosu tego pamiątko­
wego obchodu, w  którym . — dzięki fa 
łom eteru  — będą m ogły b rać  udział 
w szystkie chrześcijańskie narody.

Wiedeńska prasa radiowa podaje na­
stępujące szczegóły zjazdu n towarzy­
szących mu uroczystości: S września 
prz°d koś ciotom św. Karola odbędzie 
się dtwarcie „Dnią Katolickiego", te­
goż wieozora odegrane zostanie mister 
jum p. t y t : „Tum św. Szczepana i
szturm turecki", 10 września z  Schon 
brunnu transmitowana będzie Mt za u- 
roczysta. odprawiona przetz nuncjusza 
papieskiego oraz przemówienie kardy- 
nała-arcybiskupa, poi którem nastąpią 
śpiewy todowe: wieczorem w murach 
św'. Szczepana zagrzmią tryumfalne 
dźwięki Beethcwenowskie-i Missa so- 
m jtis": 1 w rześnia ■wieczorem z  .wieJ-

kierj sali Związku M uzycznego popły­
nie na fałach etetru kw icsrt opęry  pań 
stw ow ejlj w reszcie 12 w rześnia „Dzień 
Katolicki" zostanie . zam knięty hołdem 
złożonym  Ojcu Świętemu i uroozy- 
s;tem „Te Deum", W  dum . tym  t. j .12 
września o  godz. 9-ej Rozgłośni© Pol­
skiego Radia transm itow ać będą z 
W iednia uroczysta Mszę świętą, cele­
brow aną na Kahlenbergu przez  J. E„ 
kardynała dr. Hlonda, p rym asa Polski, 
k tóry  w ygłosi rów nież kazanie pod­
czas nabożeństw a.

Dnia 13 w rześnia o  goidz. 19.30 trans 
miłowana będzie rów nież p rz e j irozgło 
śnie. Polskiego Pad ją z sa% Mustikye- 
reinu uroczysta akademia, ma którą zio 
źą  się m. in.: przemówienia pocła peł­
nomocnego Rizeozyipospokteij w  W ie­
dniu p. Miio. Tw ardow skiego W  części 
drugiej program  zapowiad \ produkcie 
śpiewacze, oraz w ystęp  pianisty M, 
Rosentahlą.

Kalendarzyk podatkowy na miesiąc wrzesień.
M inisterstw o S karbu  pizypoium a płatni­

kom podatków  bezpośrednich, że  w  m ie­
siącu wrześni!.' b. r r łarn . są następująr-s 
podatki:

1) do 1S wrzejniei — zaliczka, m iesię z-  
na na podatek przem ysłow y od obrotu za 
-otk 1933. ’.v w ysok ośc i podatku przypada. 
Jicego od  obrotu osiagm ętegn w  miesiącu  
sierpniu b r. przez, przedsiębiorstw a han­
dlowe ! j  11, kategorii i przem ysłow e I— V  
kategorii, prow adzące praw idłow e księgi

-*) Patrz Nr 336 % 11 SferWfa f, b.

Noure działo przeciw samolotom.
M d Francji skonstruow ano ostatnio 

dalekonośna i szybkostrzelna armatę, 
specjalnie dostosow aną do obstrzeliwa 
nia aeroplanów. ..Armatka' ta w aży 
1250 kg, U strzela niewielkiemj naboja­
mi kalibru 37 mm. Nabój tak i o wadze 
250 er. posiada początkow ą szybkość 
S75 mtr, na sekundę, co pozwala mu 
w znieść 'się  na w ysokość 7200 mtr. No 
w e dziato oddaje 120 strzałów  na mi­
nutę i może zasypać huraganem  nab<v 
p rzestrzeń .'p rzez  którą powinien prze 
■ ecirć nieprzyjacielski' samolot. Zda­
niem specjalistów, arm ata ta stanie 
sie, niezbędnym . jeżeli nie głównym 
elementem w walce powietrznej. Sieć 
•ego rodzaju dział rozmieszczona na 
drodze przelotu nieprzyjacielskiej es­
k ad ry  b. znacznie jej zadanie.

h a n d ló w ? ' oraz przez p rzeds ięb io rs tw *  
spraw ozda^c-ze;

21 do 15 w rześn ia  — M l cckj. kwartalna  
na, podatek p rzem ysłow y od obrotu za  !I 
kw artał 1933 r„ przypadająca od pozosta . 
łvch, płatników  podatku przem ysłow ego  
nienym ienionych w  poprzednirn uistępie;

•3) da dnia 30 września — 1. rata nad­
zw yczajnej daniny m aiatkowej za 193.3 r„ 
przypadającej od płatników l. grupy kon- 
tjm gentonjei (roln ictw o);

4) do 5 w r ze śń a  — 1/4 część  różnicy  
w  podatku dochodowym  od uposażeń służ­
bow ych. w ynikającej z  kumulacji uoosa. 
żeń otrzym anych w  ciągu 1932 i od róż­
nych słu źb o d a w có w ;

5) do 15 w rześnia — zaliczka micsJBAna 
na. Poczet nadzw yczajnego podatku od do­
chodu, osiągniętego przez, notariuszy .(re­
jentów). pisarzy hipotecznych i komorni­
ków w  m iesiącu sierpniu r. b.;

61 do 5 w rześnia - podatek od energii 
elektrycznej pobrany przez spraw ozdaw cę  
energii elektrycznej w  czasie od 16— 31 
Sierpnia b. r„ d o  30 w rześn ia  b. r„ tenże  
notatek  pobrany przez sp rzedaw cę energii 
elektrycznej w  ci?gu p ierw szych  15-tu ajj}
września b r .;

7) podatek dochodow y od uposażeń służ. 
bowych, em erytur i w ynagrodzeń za  na-' 
iemną pracę w raz z dodatkiem  k ry zy so . 
wym  -  w  terminie do dni 7 po dokonaniu 
Potracenia podatku.

Nadto płatne sa zaległości odroczone i j 
rozłożone na raty z  terminem pH tności we 
'vtżeśnlu b r„ tudzież podatki. :ia które 
płatnicy otrzym ał nakazy płatnicze rów. i 
N eż  „z t« nńnttn p łatność w, trtoftiaou . i

Realizator Ren® Clair, _ produkcjói 
francuska (kino Apollo).

Zanim ten najsubtelniej piękny film 
o wolnym ludzie paryskim  doszedł do 
Polski, poprzedzała go głucha fama 
niezadowolenia- Że niby zaw,ódł ocze­
kiwania i że dowodzi obniżenia górne­
go lotu tw órcy. To była  zapew ne opi­
nia tych miłośników filmu k tó rzy  od 
w artości odsądzili poprzedni film Clai­
ra ..Niech 'żyje w olność’1 i k tó rzy  dopu 
soi!i do tego że ..hallelująh" Vidora 
po dwóch dniach zeszło z ekranu. T rze  
ba było dopiero opmji elity mtelektual 
net by oba wym ienione filmv a poste­
riori rehabilitować. Zapewne i .14  ńP- 
ca '‘ doczeka się tśi „pośmiertne!11 reha­
bilitacji; narazię dziwu i  nuży kinoma­
nów. przyzw yczajonych do c/erpam a 
z ekranów' lekkiej w yłącznie ro z ry w ­
ki. Ludzi, którzy' nie rozumieją. że naj­
częstszym  spraw dzianem - w artości e* 
stetyczne* dzieła sztuki jest opór jaki 
staw ia doznającemu gc odbiorcy. T a­
kim w łaśnie oporem  i dziw nością o sta t 

mego filmu Cla-ra jdW przerzucenie cię. 
żaru gatunkow ego z akcu o raz  rozw ia 
zań  formalnych (czego po  tern dziele 
spodziew ano się) na t. zwU tlo. Bohate 
Tem utw oru jest uhek Przedmieścia 
P aryża , nietylho w  dniu św ięta pań- 
stwow ego. ale przedew-szystkiem taka. 
jaka zrodzi! pam iętny dzień zburzenia 
Rastylji. Co roku w  ten dzi-eri zbiedzo* 
ny proletariat P a ry ża  czuje się — sak 
w tedy — panem u lic y .. Nieświadomie 
rozsadza każda p ierś poczucie w ła ­
snej, rewolucyjnej godności: w szy st­
kich uoaja bezgraniczna wolność an ar­
chisty. Dlatego też. gd^  w śród1 rozba­
wionego tłum u przeciskać się pocznie, 
w iozący bogacza samochód. cLm za- 
"rodzi mu drogę i ufiaczonego Pasaże 
ra wyciągnie z  pudła lim uzyny, jak 
przed półtora wiekiem z k are i w y cią­
gano zalęknionych m arkizów . Zdaje 
się. że lada chwila uliczlń gTajkowie 
zagrzm ią czerw ona papsenką- „Ca 
ira .-“ Aie tak się +ylko u y d a ’e Bogacz 
w e fraku jest ty lko  podpitym kaw ala­
rzem a groźny  p rzez chwilę tłum -roz­
chodzi sie do porzuconych szklanek 
wina. Znowu g ra  muzyka i ulica tań ­
cząc święci rocznice -swojej wolności- 
Wolności, z której bierze sw e życie*
Z gęstw y tych postaci; sytuacyj. zda­
rzeń w yłuskuje sie sens tego, co 
".a ekranie dzieje. Sens całego filmu- 
Jest to dokum ent tego. jak jeden dzieli 
m itorji w ychow ał całe pokolenia i iaN 
najgłębiej odczuwa sie tam w  Paryżu  
i obchodź* iego rocznicę. Żadne świętą 
Państwowe nie jest tak żyw iołow o i 
szczerze święcone, jak w łaśnie t®n 
dzień 14 lioca — w* P aryżu .

Ośrodkiem filmu C la ja  jest ca ła  uh ' 
ca paryska. Nic więc d z iw n e g o ./6 
ak«ja rom ansow a *est tu  momenterń
zgoła drugoplanowym . Ale i w  tej hi' 
stprji miłości szofera i kw ieciarki do­
strzegam y, jak najszacow niejsza P ° ' 
Motę. piętno zwykłości Takich hisfo- 
ryi trafia sie codzreń uużo. Niema ^  
niej nic kłam stw a . literackiego. JeS 
ona praw dziw a częścią pnaw dzin '® ^ 
P arj7źa, obchodzącego sw ieto woluja 
ści.

W olność prawdziw'a w  ujęciu Ula‘r^ 
nie posiada reH rykcyj spo łeczn i6 
dzisiejszego ustroju. Jest w  niej natr r  
miast dużo anarchizmu- Tak byłe ^  
„A nous la liberte", tak jest i w /  
lipca' Wolno.ść ta  — to praw o 
bodnego życiia i rozwoju jednostki- i 
irnig tego w łaśnie praw a zburzył 1 
paryski B astyiję — w  dniu 14 lipca-

bwl-

Miasto pieczar.
|Na Krymie, w pobliżu Fach® 
sowi/°icko-amerykańiska ekspedóxja 
cheotogezna prowadzi1 roboty w U- 
Iście pieczar Eskl-Kermen, które ^  
do IX w. przed Narodzeniem Uhn  -̂ J' 
sa było stolicą krymsikioh gotów.

|in. najtrahon^ tam na szareg giob£ „ 
'ców: (dłofmeinów) z  wcżesneu epoki hf 
Kumaj,



Nr. 7. dna 6 w rz e śn ia  19?s. 9

LlSt Z  P rze m yś lą . Kronika stanisławowska.
i piany zarządu m iasta. — N ow a  

Q.ia"jp sam orządow a a w y b o ry  do gm iny. 
A n a ln a  hipoteza n „P rzem yślu  obok  

Krasiczyna**.
j).;'tI1ina przem yska kontynuuje ro;botv.

y d a lsze j.'rozbudow ie zbiornika w odne- 
i z jkoliektora). który  w ed le  zam ierzeń za -  

fl,ia sta  rna od P rzęd zieln icy  i Bakoń- 
i 0j,c siekać aż dr> placu Na Bram ie. T rasa  
^ obiorą n ie  -da się  o czy w iśc ie  w yk onać  
H j'^npie pospiesznem  tak, ż e  m ała jest 
ztp}}.ew. by tdan gm iny m ożna w  r , ,b .  
^ ( 'z o w -a ć  i doprow adzić do końca, prze-. 
j^Szystkiejn z tego pow odu, że  m iasto  

tfc rozporządzą jeszcze koniecznym i na 
„ cet funduszami.}} .

^„rpcz tego przygotow uje zarząd miasta' 
o la n ie  w zgl. rozszerzen ie  sieci w od o- 

j ^ o w e j  cbo ul. Mi-ckiewi.cza w łą czn ie  oraz  
Miftu3?  now eE° urządzenia filtrow ego W 

Zakładzie W odociągow ym  w  
Mrowcach. Ta ostatnia in w esty cja  jest  

jg yk iow ana n ieodzow ną kon iecznością  
{ T jT  w oda z instalacji w od ociągow ych  

*3 dość często  mętna.
•  •  •

tyty^dłe jnfoTmacyj, uzyskanych z autem  
źródła, na leży  s ię  liczy ć  z w y b a ­

w i 1 do rady m iejskiej na podstaw ie ruj- 
|SJ ,  Ustawy sam orządow ej w  maju r 1934. 
Itujrj-ia kom binacje z \v ;ązków  w yb orczych . 
^ ? ^ a c j e  jednakow oż w yd ają  »ię zb yt  
5zta - *  uwa^a*r za realne. Nikt zre-
te . naw et jeszrze nie uw aża  za ■ s to s o w -

Specjalny delegat woiewody stanisławowskiego 
de kontroli sprawności i organizacji wszystkich

Straży pożarnych.

L ' 1 s łu szn e  zastanaw iać  sie  nad — w y -. 
ft3Cf łlłi do zarządu gm iny, których dyslo- 

Pod w zględ em  czasu jest jeszcze tak 
^gfa.

H is^ ^ b p liw ie  sensacyjn ą  pod w zględ em  
^jgTircEnyin będzie  dla szerszeg o  ogółu  
Cttyy?*rwść. ż e  episkopat gr  katol. przepal 
OjęTy1, W Ryrjtu, y  którym  s ię  .m ieści Sąd  
,ty po CO. Dom inikanach. Kapituła
'W p* ’ budynek p rzeb u d o w a li, na- 
b(J'nV bm charakter „ św ieck i1*, chodziło  

o  d ostosow an ie  g o  do' potrzeb ów_
f c ^ o  sądu c - k sadu okr. („K. k. Kreis- 
- M it"). prokuratorii i w ięzien ia . RząutU;

w ynajął też  ha długie la b  teh
nijTf1, celem  pom ieszczen ia wspom nianych  

W * zakładu karnego. Urzędującym . 
V IV 2*8 Prezydentem  sądu o k ręg o w eg o  
b<s/7?«nyślu b y ł śp. Karol Sm utny, ojciec  
i r ^ eiszego  wiceburrnisrrza m.. śp. adw. 
tVać/yderyika Sm utnego, k tóry m iał biuro ■ 
(o^Tj’* Przy ó w czesn ej ul. Szkolnej ■ 1. 2, 

“•b naz-wanei im ieniem  Sob iesk iego).

z a ś  ro zesz ły  s ię  w  m ieście  pog ło - 
ijjj „sąd się  wali", o  czsm  n a sze  p i- 
t jjo J ó w n ie ż  przyniosło  obszerna fcore- 
^ n c j ę ,  za częto  grzeba . w  w spom nie­
l i^ 11 z  przeszłośc i, a b y  dotrzeć do c a s u .  
>tą y  ',bw ’ budynek W R y n tu  ujrzał św ia -  
io T^enne. Sp raw a to jednak me .o tw a  
io JPM aj a.. P ew nem  bow iem  jest chyba , 

” z e  Simacrh podojjiimkański. stą ł ’ 
So“ 7? , ha ziem i „państw a Krasiczyńsikte- 
BrąT. .^rego obszar s ięga ł Jo 0'aicu N  
be; . '.Długie lata. zw ano też „ P rzem yśl • 
^ a s i e z y n * * .  co jest chyba- b a rd zo . w y - . 
s*'5z^,rrl dow odem  p rzew a g ; owczasn'"' 
'>óty\.'-v  hr. Krasickich (p rtem  ks. Sapić-' 

..grodem  P rzem ysław a**.'” w  
tego grodu toną, te z  w  m ro- 

^Zed PLZes~łości tak. że  m oże się  stać  
'ł-'0śc;Bl'Olerri dyskusji zagadnienie w ieko- 

* T P rzew agi Kra siczy n a  nad P rźem y- 
^ ll5zn - m om entów  przem aw ia tez za  
T w . t e j  śm iałej i frapującei sw ojąi < 

3m o śd ą  hipotezy.

J ^ t e u s z  75-lecia g iir.n a zjiim  
^ ł .  Ja g ie łły  w  D ro h o b y c zu

Jub ileuszow y już ustalił sz c z e -  , 
*cie- pr°sram  tej u roczystości, a m iano-

Agencja W schód dowiaduje się* ze 
w ojew oda stan isław ow ski p . Jagodziń 
ski. m ając na uw adze konieczność spić 
żystej i odpowiedzialnej organizacji 
S traży  pożarnych na terenie woje­
w ództw a, ustanow ił specjalnego dele­

g a ta ,  celem  w3rkonyw ania zadań z-wią 
zanycn z ogólna w alka  i zarządzenia­
mi na rzecz bezpieczeństw a ogniowe­
go. P . W ojewoda upow ażnij p. Styl- 
skiego. inspektora pożarnictw a do Prze 
prow ądzen:a z ram ienia U rzędu w oje- 
w^ódzkicgo kontroli w sz y s tk !ch S traży

pożarnych, u trzym yw anych  p rzez gmi 
ny tąk  względem  fachowo w yszkole­
niowym . jak też gospodarczo-organr^za 
ćyjnyim. D elegow any inspektor pożar­
nictwa ma możność konrroh sprzętu  i 
urządzeń przeciw pożarow ych i p rzed­
kłada ć będziie p. W ojewodzie szczegó­
łow e spraw ozdania ze sw ych tnspek- 
cy.i i. spostrzeżeń. W szystk ie  urzędy 
gminne o trzym ały  polecenie udziela­
nia delegatow i j>. W ojew ody w yjaś­
nień i pomocy w jego czynnościach.

Echa dem onstracyj 1-m ajuw ych.
P rzed . Sądem  karaym  w  S tan isław ow ie  

*acryla się  rozprawa, stanow iąca jeaen 
z epilogów  dem onstracji komuniistyczhei 
w  dniu 1 maja b. i. — W dniu tym  od b y­
w ał s ię  na pl. M ickiew icza w iec  zw ołany. 
P 'zez  Ko.mitet zw ią zk ó w  zaw od ow ych . Na 
w iecu  usiłow ali dem onstrow ać komuniści 
—  do zajść jednak żaanych tiie doszło, 
gd y ż  w  sp raw ę w d ała  się  policja —  ajre- 
sztując Lczestników  W czasie  likw idow a­
nia zajścia —  niekióirzy z areisztawanych  
w znosili okrzyki uobzające pod adresem  
policji, w o b ec  czego  w n iesiono  przeciw  
nim oskarżenie p  zn iew ażenie  post. f  P

w  służbie. P rzed  Sądum  stanęli — Schein- 
dla Gliick. Jarosław  Ilczuk, Jakćt Hercel, 
W aleriif P a w łó w  i jakób  AchiTon. W sz y sc y  
oskarżeifi- zaprzeczyli w inie __  w o b ec  c z e ­
g o  prow ad zący  rozpraw ę dr Oehlbaum, 
o g ło s i ł,  wyrok, skazujący osk. Sch. OliicK 
na karę 2 m ies. aresztu. Jarosław a Ikczukr 
na 2 m ies., J. H ercela na* 1 m iesiąc i W a­
lerie P a w łó w  na 3 m iesiące b ezw zg lęd n e­
go aresztu  ■ Achi: ona uniewinniono. P rzy  
wym iarze* kary Sąd piz.yjął jako okolicz- 
meść łagodzącą zaniedbane w ychow ań .e  
oskarżonych, w ym ierzając im łagodną karę.

Sam obójstw o na tle urojenia.
Do S tan isław ow a nadeszła dziś te- 

lefom iczna w iadom ość z R ohatyna o 
samobójstw* e pow ażnego kupca Z. 
E isenberga. popelnionem na tle roz­
stro ju  nerwc wdgo. Jak  w ynjka z pozo- 
stawiódyiah Przez denata listów, ta r ­

gną! się on na sw e ży c ie  na tle uroje­
nia. że nabaw ił się choroby w enerycz­
nej. T ragiczne sam obójstw o pow ażne­
go kupca w yw ołało  w  okolicy zrozu­
miałe w rażenie. ;

KINOTEATRY:
BELLO NA: „Cud w ilk ó w 11.
OL1MPJA: „Hallo Paryż. Hallo Berlin**,
Ra j : „Natchnienie*1 . , . ■■
W a k SŹ A W A ; „flallo  P aryż, hallo

Borlicil*.
U R A N JA : .P ozw ólcie  nam żyć**.

Ottbud**y a K o ie g i^ y  aa  ukończeniu. P ra­
ce  nac odbudow ą K olegiaty, prow adzone  
pod k ierow nictw em  lw ow sk ich  arch itektów  
inż. D ajczaka i R a w sk ieg o  są już na ukoń­
czeniu. O becnie dokonuje isię renow acja  
w n ętrza  świątyni-, sp odziew ać s ie  nalezy, 
ze z  w iosn a  p rzy sz łeg o  roku kośció ł u zy­
ska liow ą  szatę.

W y sta w a  w zo ro w y ch  w y tw o ró w  rze­
m ieśln iczych . Izba R zenreślntoz i w  S tan i- 
sła w r  yje organizuje sta łą  w y sta w ę  w z o .. 
ro w ych  w y tw o ró w  rzem ieśln iczych, obli­
czoną na spopularyzow anie i udostępnienie  
sp o łeczeństw u  produkcji n aszeg o  rzem io­

sła . Otwarci,e w y s ta w y , która mleśtdć się  
będzie w  salach M iejskiej K asy O szczęd ­
ności rystąpi w  dniu . 16 w rześn ia  w  czasie  
„Dni Ziemi S ta n is ła w o w sk iej1*

O upaf stw ów len fe sem inarium . W e w to­
rek 12 b; m T odb ęd zie  s ię  nadzw yczajne  

w a ln e  zgrom adzenie człon k ów  stow . „P ol­
sk ie P ry w . ^em narjum  naucz, żeńsk ie łm  

. M. Konopnickiej4* — t a  którem  om aw iana  
będzie spraw a upaństw ow ien ia zakładu.

Koncert m uzyki kam eraluej. W śro d ę  
G b. m. odb ęd zie  s ię  staraniem  K onserwa­
torium im.- M oniuszki — koncert pośw ię­
cony . m uzyce k lasycznej, rom antycznej i 
■najnowszej m odernistycznej. W  w ieczorze  
tym  w ezm ą  udg&i —  L ouiśe L ellevvn  Ja­
recka, pfof. Jozef Fiinketsteiri, dr. S . Ka- 
swimer i d y i .  T . jarccioi W  program ie, 
utwory, k om p ozytorów  daw nych, a  to B a ­
cha- R .im eau. B ocheriniego oraz nainow - 
s z y d i jak Prokofieff, T och, D ebu ssy . de 
F alla i inni.

1 W
. u ,p , — -V, unia . „ -„ .„a  1/uu . . .
f &t>o‘ 3Zmie rano nab ożeństw a żałobne  
T o f ^ 0-' dusz zm arłych dyrektorów ,, pro- 

die , Uęzniów zakładu; b) o  10*30 go -  
 ̂ °. Warcie w y s ta w y  druków. kataJo- 

,Ntładu lnnych dokum entów  drohobyckiego ! 
2it,ię _ .°raz w y s ta w y  k siążk i; c) o  14 go-h

ć  nry ’ zab i’ vy  m łod zieży  na stadjo- 
(św ięto  spo-rtowe sz k o ły );  

>  ^  “lacja gimnazjum i ratusza m iejskie-
-rstnźyk  ulicami miasta.s J l  ‘W

bi ?•£  dnia 24 w rześn ia  1933 r.r
d . S 6 ' ." an°. hejnał z w ie ż y  ratuszowie1; 
5) 1 v ^ n°  zbiórka u czestn ików  w  zakła-
śtw8 S ? i syw an ie  do księgi pam iątkowej;. 
5tw tyń n  tl- w y m a rsz  roernikam i do 

nnr2 ?  nab ożeństw o; d) po nabożrn  
t a ł o ^ ’ ( (  godz. u r o czy ste 'o d s łó -  

iJQistVch y  ku CZCi u tzn ićw  gimnazjum  
5,,'sltę..1 w  czasie  w ojny św iatow ej za 

,.lWi ’iy Wspólna- fotografia; g) raut. w
i * N w :: tratu
$\v^2yc ie v c h y łych  uczniów  i byłvch  
ijiPieg0 !' uprasza s ię  o podanie adresu

—  ̂ SWrłtTAU er M<a irv*vaTr/̂ V* Ó’! i

i: '

Program  radiow y.

jt zjazdu jubileuszow ego
oijPeży • ed9- bezpłatne k w a tery , o któ. 

"*-5 uprzednio zg łosić  oraz zniżki

W(orek. 5 Wrześniu, j
L w ów , (381). Godz. 7— 7*55: Trans.' z' 

W arszaw y. Audycja poranna... 7'55— 9:. 
P rzerw a. 9— 11*57: Trans z Ostrej Bram y 
w  W ilnie dla chorych 11*57: Sygnał czasu  
z O bserw at Astronom, w- W arszaw ie, hej­
nał m. Torunia z  okazji jego 7UU-Jecia. 
12*05: M uzyka lekka z p łyt. 12*25: Codzien­
n y  pi zegląd  prasy polsltiej. 12'33: Komuni­
kat m eteoro log iczn y  12*35: D a lszy  ciąg 
m uzyki z  p łyt. 12*55: Dziennik południow y  
13— 14*55: P rzerw a . 14'55: M uzyka z  płyt 
15*05: O dczytanie programu na dzień bież. 
15*10: „S ilva  Rerum** i .repertuar teatrów  
m iejskich. 15*15: M nzj ka z p łyt gramof. 
15*25: Komunikat gospodarczy, 15*35: Lw 
G iełda Z bożow a i p ły ty  15*45: L w ow ska  
Chwilka L. O. P . P . 15'50: P ły ta  gramof.
113'55. Trans, z W arszaw y. Komunika i 
P aństw . Urzędu W ychow an ia  F izycznego
i F ańslw  Związku Sp ortow ego. 16: Trans 
z W arszaw y . Koncert so listów  W ykon aw ­
c y :  Janina K elles - Krause (sopr.). Wand i 
Zającówna (torlep.) i Ludwik Ursteiii 
(akrimp.). 17: „L isty i programy** omów* J.
S. P etry  17*15: Trans z W arszaw y. Pic  
śni kom p ozytorów  jugosłow iańskich  od­
śp iew a p. M aurycy Janow ski (tenor) Przy  
fortepianie prof. Ludwik Urstein. 18 15: Tr, 
z W arszaw y . Odcz.vt p t : „N ow y ustrój 
sam orządu w  Polsce** — w y g ł. p Stani­
sław  Podw iński. 18*35: R ecital śp iew aczy  
■art. opery F ranciszki Pla.tów .iy (sop iaii). 
Akotnp. Tadeusz Seredyńsffi 19*05: Muzy. 
ka> lekka z  p ły t gram of 19*20: R ozm aitości. 
1938: O d e-y ta n ie  progiam u Tia dzień na­
stępn y . 19*40: Traite z  W arszaw y. ..Na w i­

dnokręgu". 19*55— 20: P rzerw a. 20: Trans, 
z W arszaw y. Koncert w ieczorn y . W y k o ­
naw cy- orkiestra sym f. P .  R. pod djw. Jó­
zefa OzimiĄskiegó. Ignacy P y g a s  (tenor) 
i Ludwik Urstein (akom p.). W przerw ie: 
20*50— 21: Trans, z  W a rszaw y: Dziennik  
w ieczorn y .” 2 i _  2J*10: Chwilka L w ow skiej 
Dyrekcji. K olejowej 22: M uzyka tan^ czm . 
22*25:. W iądonióśći sportow e! 22*35: Komu. 
nikaty, 22*40— 23: M uzyka taneczna z piyt 
gramofonowych

SrOda, 6 w rześn ią  
L w ów . G odz' 7—7*55: Trans, z  W arsza­

w y . Audycja poranna. 7*55— 11*57: P rzerw a  
11*57: Trans, sygnału  czasu z O bserw ato­
rium A stronom icznrgo w  W arszaw ie, hej­
nał z Wifeży M arjackiej w  K rakowie. 12*05: 
Trafis " z War,sza w y, K oncert popularny  
z ogrodu „Bagatela * K. D ak ow sk iego . 
O rkiestra .pod dyr. Bronlsł Szulca. 12*25: 
C odzienny przegląd prasy dolskiej. 12*33: 
Komunikat m eteorologiczny 12*35: Trans, 
z W jaiszaw y. D c koncertu z ,3a igateli'‘ 
12*55: Dziennik południow y 13— 14*55:
P rzerw a. 14‘5S: M uzyka z p łyt gram ofo­
now ych ., 15*05: (W czytanie programu na 
dzień b ieżą cy  15*10: „S ilva  Rerum** 1 re ­
pertuar teatrów  lw ow sk ich . 15*15: M uzyka  
z płyt- gram of. 15*25: Kom unikat gospodar­
czy . 15*35: L w o w sk a  G iełda Z bożow a
i p ły ty  15*45; Skrzynka P . K. O. 16: M u­
z y k i  popularna i lekka z  p łyt gramof. 17: 
Trans, z  1 W a rsza w y . O dczyt aktnalny. 
17*15: T rans z  W arszaw y . K oncert so li­
s tó w  W y k o n a w cy : Józef Ozimiński
(skrz.). Pom an W raga Ibas) i Ludwik

Z e  sportu.
. KONKURSY HiPICZNE W IWONICZU.

P iękną rozryw ką dla kuracjuszów  Iw o­
nicza, okolicznycn m iast i ziem laństw a b y ­
ły  konkursy nńpiczi.e, urządzone w  ubie- 

1 g łym  tygo.daiiu w  Iw oniczu obok dworu, 
staraniem  M ichała hr. Załuskiego.

P o zą  Jturacjaszann, k tórzy  ttumnie przy- 
bye. zjecnato się  okoliczne ziem iaństw o. 
w śród  których w idzieliśm y generała hr. 
S zeptyck iego , hr. Potock ich z Rym anowa, 
hr Krasickich z Leska, h r. T arnow ską ż  
Etulrli, G otaysk ich . Russockich. O staszew ­
skich i w ielu innych

D o zaiw odów  stan ęły  piękne konie z oko­
licznych  stajen, a startow ali panowie, i pa-; 
nie. W śród p a ń . odznaczy ły  s ię  piękną, po­
pisow ą jazdą pp.: M. Balko z  Latoszyna, 
J, O staszew sk a  z Klimkówki. A. Sroczyń­
ska (z  W arsza w y ). B. B y sz e w sk a  z Lipir 
nek, w ś ió d  panów  p. H enryk R ussoeki i 
inni. Koni sta w a ło  15 W konkursie
I-ezą nagrodę (p. P rzew odn iczącego  
W ydziału  p o w ia to w eg o  w  Krośnie) o trzy ­
m ał p. W a c ła w  By szew sk i na og ierze  
pełn. krwi „D y a dem “ z  w łasnej stajni w  
Lipinkach. Il-gą  złoty żeton  otrzvm ał p. Ż. 
R ussookl na w ał. „Trok“.

W  skoku na w y so k o ść  I-szą  nagrodę o- 
trzym ał p. M ary hr Załuskiej, p. Aleksan-, 
der R ussoeki. r_  k laczy  pin „Tepsy**,, z 
w łasnej . stajni, Il-gą  nagrodę srebrny że ­
ton zdobył P. Julian R ussoeki na klaczy  
„Trok** W  „Hunter Show**, zaś Il-gą  na- 
g io d ę  otrzym ał p W . ByiszewskL na kla­
czy, „Konstytucja**, ze  stajni B yszew sk ioh  
w. Lipinkach.

W  „Cross C ountry „A" —  >3.000 m ti.) 
Iszą nagrodę M ichała hr. Z ałuskiego o L z y .  
m ał f>. J. R u ssoek i na k la czy  p!n. „Hna- 
b;anka‘*. z  w łasnej stajni. IL-ga nagroda  
przypa< la pp. J B y szew jk iem u  . na kL 
„Hanuiy * (w łasn ość  O oraysk iego) I T . T rze  

’ cieskiem u na w łasn ym  ; w ałachu „Hanru‘3. 
■Obaj rów nocześn ie  minęli celow nik  Zaś 
. w  „C ross Country „B" ■— 2.500 mtr. I-szą  

nagrodę Komisji Zdrojowej z  lw oni 'za , Ou 
' trzy ntał 13-letni sp ortow iec  Janusz Gro­

blew sk i na k laczy  „Janette". w ła sn o śc i  
G roblew skich . II. nagrodę im. J. R ussoclde  
go  otrzym ał p. Jerzy  B y szew sk f na k la czy  
„Hulanka".

K OLARSTW O
Onegdaj odb ył się  na trasie  L w ó w  .Stryl- 

L w ów , 140 km! w y śc ig  kolarska organ izo­
w an y  przez ZKS. Jutrzenka W  w y śc ig u  
s ta r to w a ło , 9, b ieg  uk ończyło  6. T rasą  by ła  
bardzo ciężka z  pow odu deszczu  rozm okła, 
to  też  za w od n icy  stali przed b. ciężkiem  
zs dałńem. W ynik  w y śc ig u  był następują­
c y :  1) Opia* (Czarni 6:9,36; 2) Buczak
(LTKM-) 6:27,40; 3) P ickholz (Jutrzenka) 
6:33,06 ; 4) Kiniarz (P ól. Przem .) 6:40,45;
5) K ozłow ski (Pol. Przem .) 6:42,32; 6) Iw a-  
sió w  P ó g .)  7:21,14.

P o  rym w yścigu  punktacja • ogó lna  w  
W alce o  puhar firm y H azet, przedstaw ia  
s ię  następująco: 1) P ogoń  50 p k t. 2) P o lo ­
nia P rzem yśl 33 pkt., 3) IKTM. 28 pkt„ 
4) Jutrzenka 18 pkt.. 5) O zam i 10 pkt., 
6' RKS 6 pkt., 7) HasiiKmea 4 pkt

REKORD GODZINY DW UKROTNIE  
POB1 TY.

Am sterdam . M łody kolarz holenderski. 
van h o u t, u stanow ił n o w y  św ia to w y  re ­
kord rOGziny. uzyskując w yn ik  — -44 kim  
588 mtr. D aw n y  rekord w  tej specjalności 
należał od lat 19 do O scara Egg? i b y ł  
gorszy o  341 mtr.

P a r y ż  Zawodnik francuski, M aurice Ri­
chard. pobił nowOMStaciowiony przed paro­
ma dniami św ia to w y  kolarski rekord , „ go , 
dzirpy**. z  sukcesem  zaatakow an y przćz  
holendira van Hou*a. Ricn^rci u zysk ał ■ w -  
ni!c 44 kim . 777 mtr.. a  w ię c  o  189 mtr le ­
piej od parodn iow ego rekordzisty  holen­
derskiego

PRASA ŁO TEW SK A O POLSKICH  
JEŹDŹCACH

RVga. P rasa tutejsza p o św ięca  w ie le  u- 
w a g i z w y c ię s tw u  polsk ie] ekipy w  niedaw ­
nym  konkursie jeździeckim  o  puhar N a­
rodów , który  rozegrany zosta ł przed paro­
ma dniami w  R ydze.

„Jaunakas Zinaś" gorąco w ita  z w y c ię ­
stw * .'P o la k ó w , p isząc: , sukces ek ipy  pol­
skiej w  r. b. u w ażać  m ożna za pew n ego  
rodzaju rekord, g d y ż  n igdy dotąd ekipa 
polska n’e  dała tak pięknego w yniku. 
W 'r . ub. P o la cy  rów nież zajęli pierw sze  
m iejsce w  rym konkursie, a le  w yk aza li 36 
pkt. karnych, podczas g d y  w  roku bież. 
mieli znikom ą liczbę 4 pkt. karnych.

Urstern (akom p.) 18*15: O dczyt p. t.: „Mi­
ło ść  w ie lk ieg o  króla** (Sob iesk i i M ary­
sieńka) —  w y g i mr. Lucjan Kurdybacha. 
18*35: Trans, z W arozaw y. P ieśn i s ło w ia ń ­
skie w  w y k ; I lo n y  B ardy _ Brdesemedster, 
P rzy  fortepianie • prof Ludwik Urstein  
19*05: M uzyka lekka z p ły t  gram of. 19*20: 
R ozm aitości. 19*35: O dczytanie programu
na dzień następny 19*40: Trans z  W ar­
sza w y . K wadrans literacki. „N ow ela  P io ­
tra C hoynow śkicgo *: „Zdrada**. 19*55— 20: 
Przerw a 20: Trans z W arszaw y . Recital 
fortppf-inowy S tan isław a  Sapinalskiego. 
20*50: Dziennik w ieczoro*’. 21: „Akcja Ra- 
djo -  D zieciom ". 21*10: M uzyka kfcka. 22: 
Trans, z W arszaw 1 O dczyt w  języku  
JsperanUtim. 22*20— 22*25: P rzerw a. 22*25: 

W iadom ości sportow e 22*35: R om u m kali. 
32*40— 23: M uzyka lekk^ t taneczna z  p łyt.



Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

II. Km. 1663/33 O bw ieszczenie. Juljusz 
Szołlginia. komornik Sąuu G rodzkiego rew  
II w  Tarnopolu (Sad grodzkO zam ieszkały  
w  Tarnopolu — na m ocy art. 603 603,604. 
K. P . C. ogłasza, że  w  dniu 29 września  
1933 r. o godzinie 12- tej (nie później jednak 
niż w  dw ie goaziny) w  B erezow icy  w iel­
kiej odbędzie się  sprzeaaż z przetargu pu 
blicznego ruchom ości składających się  z 9 
krów m lecznych, oszacow anych  na łączną  
sum ę zł 2.IW  na zaspokojenie w ierzy te l­
ności Kasy Chorych w e L w ow ie. P o w y ż ­
sze ruchomości można og lądać pod w sk a­
zanym  adresem w  dniu licytacji 

Tarnopol, dnia 1 w rześnia 1933 r. 3539

II. Km 1558/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
11 października 1933 o godzinie 10.30 przed  
południem odbędzie sie w  Sadzie grodzkim  
zamiejskim we L w ow ie, ul K azim ierzow ­
ska 1. 34. w biurze IV. licytacja realności 
gminy Z a m ars ty n ó w  pój whl. 997. W ar­
tość sz a cu n k o w a  po w y ższej realności w y ­
nosi 7.044 zł. 20 gr Najniższa oferta w y ­
nosi 4.217 zł 10 gr. P rzynależności o sz a ­
cow ane na zł. 35. Poniżej najniższej oferty  
sp rzedaż  nie nastąp i  Warunki licytacyjne  
i inne dokum enty  przejrzeć m ożna u pod­
pisanego komornika lub w  Sadzie  

L w ó w  dnia 4 sierpnia 1933. 3540
Komornik Sądu grodzkiego zam iejskiego  

w e L w ow ie, rewiru II.

Km. 245/33 F/dykt licytacyjny. Komor­
nik Sądu grodzkiego w  Lesku zaw iada­
mia, ż.e dnia 1U października 1933 o godz.,
11-tej odbędzie się  w  Sądzie grodzkim  
w  Lesku w  biurze Nr 11 licytacja 26/32 
części realności obj whl. 233 i 26/32 czę ­
ści realności obj. whi. 522 ks. gr gm. kat. 
Lesko Abrahama Niedera. Luzera Niedera  
i Szym ona Niedera w łasnych . Realność  
whl. 233 gm L esko składa się  z  pb. o  ob- 
sza ize  105 skw . Na pb stoi dom m urowa­
ny kryty blachą, stajnia częśc iow o  muro­
wana i częściow o drewniana, kryta bla­
chą, szopa drewniana kryta blacha i je­
dna studnia betonow a. W artość tej rea l­
ności w ynosi 11911 zl. 12 gr., najniższa 
o ferta  5.955 zł 56 gr. R ealność whl 522 
gm. L esko  sk łada  się  z roli o obszarze  
23S skw. W artość tej realności w ynosi 219 
zT 40 gr., najniższa oferta 146 zł. 27 gr.— 
Jan Kre.carek. komornik. 3541

Km 1346/53. E djk t licytacyjny. Komor- 
r> k Sądu grodzkiego w  Lesku Zaw iadam ia, 
że dnia 10 października 1933 o godz. 9 od­
będzie się w Sądzie grodzkim  w  Lesku  
w  biurze Nr 11. licytacja całej realności 
obj, whl. 571 ks. gr. gm kat. Średnia w ieś
I ranciszka B ogdanow icza i całej realności 
obj whl 594 ks gr. gm. kat. Średnia w ieś  
Franciszka B ogdanow icza i Józefy  B o g ­
danowicz  vel Józefy  z N erków  Bogdano­
w ie zo w e j po połow ie w łasnych . Realność  
whi. 571 gm. Średnia w ieś sk łada się  zp b .  
o obszarze 80 skw . i łąki o obszarze 226 
skw. Na pb stoi dom drewniany, kryty  
blachą, w " stan ie  dobrym, oraz budynek  
tk e w m a n y  kryty gontami. Na pgr stoi stu 
dnia kamienną i rośnie 16 drzew ow oco­
w ych , 7 krzaków pożeczek i 20 krzaików  
malin. W artość realności whl. 571 gm. Sre  
dnia w ieś w yn osi 9.075 zt., za ś najniższa  
oferta  6.050 zł. W artość realności whl. 594 
gm Średnia w ieś w yn osi 900 zł-, za ś naj­
n iższa  oferia 600 zl. R ealność whl. 594 gm. 
Średnia w ieś składa się  z  pb. o  obszarze  
57 sk w ., pastw iska o obszarze 23 sk w . i 
roli o  nbszarze 360 sk «L — Jan Kreicarek, 
komornik. 3542

Komornik Sądu grodzkiego w  Glinianach 
w spraw ie egzekucyjnej do Km. 237/33 
ob w ieszcza , że  dnia 29. 9. 1933 o godzinie  
9-tej odbędzie się w  Sądz.e grodzkim w  
Glinianach biuro Nr. 7. licytacja następu­
jących nieruchom ości p o ljżon ych  w  gm. 
kat. P o łon ice: w hl 1/2 fi41, whl 637. whl. 
693. O znaczenie realności: 1) pgrt. 294/13 
rola. 2) pgrt. 295/9 rola, 3) pgrt. 294/9 rola,
4) pgrt. 295/9 rola, 5) 294/28 rola, 6) 295/22 
rola. W artość szacunkow a: ad l )  700 zt., 
ad 2) 700 zł., aa 3) 1300 zl.. ad 4) 1200 zl.. 
ad 5) 630 zt.. ad 6) 500 z l. Najniższa ofer­
ta: ad 1) 466 zl. 60 gr.. ad 2) 466 zł. 66 gr„ 
ad 3) 866 zł. 66 gr., ad 4) 800 z ł . ad 5) 
420 z ł., ad 6) 333 zł 32 gr. Poniżej najniż­
szej oferty  sp rzed a ż .n ie  nastąpi Akta po­
w yższej spraw y m ożna oglądać u podpisa­
nego komornika, zaś od dnia 7. 9. 1933 r. 
w  Sądzie grodzkim  w Glinianach — Piotr  
W arecki, komornik. 3543

Komornik Sądu grodzkiego w Glinianach 
w spraw ie egzekucyjnej do Km. 355/33 
obw ieszcza , że dnia 29. 9 1933 o godzinie.
II tej odbędzie się  w  Sądzie grodzkim  
w Glinianach biuro Nr 7, licytacyjna sprze  
daż nieruchom ości P iotra F edorow icza, roi 
n ika  w  Rozworzanach w łasnych , a obję­
tych whl. 264 i 265 gm. Ro-zworzany sk ła­
dających się  z następujących parcel: whl. 
264, 234/2 rola, 235/1 łąka, 236/2 rola. 512A  
rola, 513/2 rola, 514/1 rola: whl 265 234/1
rola, 23512 łąka, 116/2 dom. 1 84. 58/2 o - j
gród i 263 rola. P o w y ższe  nieruchom ości I
zo sta ły  oszacow ane na 6860 zl . sprzedaż
zaś rozpocznie się  od ceny w yw ołan ia , bi­
nd 5145 zl. Licytant przystępujący do prze 
targu powinien z łożyć  rękojmię w  kw ocie  
686 zł Akta pow yższej spraw y m ożna o-

giąćać u poupis-inego komorn ika do 7. 9 
1933 zaś po tym  terminie w  Sądzie grodz 
kim w  Glinianach. E gzekw ow aną nierucho­
m ość w olno oglądać w  ciągu ostatnich 2 
tygodni od godziny 8 ao 18. — P iotr W a­
recki, komornik. 3544

I. Km. 985/33/25. Strona zobow iązana  
Sara Henael w  Sniatynie. Edykt licytacyj­
n y  oraz w e zw a n ie , do zgłoszenia  w ierzy­
telności Na w n iosek  Komunalnej Kasy 
O szczędności pow  Sniatyńsk iego jako stro  
ny egzekw ującej odbędzie się  dnia 7 listo ­
pada 193? o  gudz. 10 przed,pot. w  biurze 
N i. 9. I p. na zasadzie zatw ierdzonych wa  
i unków licytacja .następujących rea lności: 
N iew pisane dn księgi gruntowej gm iny kat. 
Smatym pb lkat. 365 i pgr. lkat 258 gmi­
ny kat Śniatyn stan ow iące  jeden kompleks 
o  łącznym  obszarze 5 ar, 86 m. Na kom  
pleksie tym  znajduje sie dom parterow y  
kryty blachą o 6 pukojach, 2 kuchniach, 
sklepu, przedpokoju, sieni, 2 .spiżarek. 2 
piwnic, oraz szopa i wychodki. Realność  
p ow yższa  ocenioną została na 18 423 zł. 
N ajniższa oferta w yn osi 9.211 zl. 50 gr. 
Poniżej najniższej oferty sp izedaż nie na­
stąp

Komornik Sądu grodzkiego rewiru I.
vv Sniatynie.

Dnia 1 w rześn ia  1933. 3545

AMORTYZACJE.
Lcz X. Nc. 702/32. Ną w niosek Bernarda 

Grossa, pryw atnego, w K rakowie ul. 
Zielona 12, działającego przez Dra A le­
ksandra Blanksteiua. adw okata w  Krako­
w ie. Rynek gł. 6. zarządza się postępow a­
nie celem  umorzenia niżej oznaczonego  
w eksla, który miał zaginąć i w zy w a  sie  
postaacza tego w eksla, aby do dnia 10 
listopaaa 1933 przea ioży ł sąJow i W razie 
przeciw nym  po upływ ie tego terminu 
uznałby Sąd w eksel za umorzony i Dez 
znaczenia. Zaginiony w eksel był waksiem  
kaucyjnym  in bianco z podpisem um iesz­
czonym  przez Dra Jana L-anaaua, lekarza, 
Dra Rafała Landaua i Dra Juijana Gertlera, 
adw okatów  w  K rakowie z tern, ze w eksel 
ten słu ży ł na zabezpieczenie udzielonej 
w y ż  wspom nianym  pozyczki, przyczem  
był w nioskodaw ca uprawniony w  razie 
niedotrzym ania obow iązku zwrotu p o ży cz­
ki czy  też. sp łaty procentów w eksel ten 
w ystaw ić.

Sąd Grodzki, Oddział X.
Kraków, dnia 28 sierpnia 1933. 353S

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 33/33/4. Edykt ugodow y Otwarcie  

postępow ania ugod ow ego do majątku Hen 
ryka Scheera oraz Marii Scheer w e L w o­
w ie ul P iastów  16 (obuje byli w łaściciele  
kinoteatru „Uciecha", Komisarz ugodowy  
D aw id T e r m . sędzia Sądu okręgow ego  w e  
L w ow ie. Zarządca ugodow y Ignacy B en- 
del, ajent handlowy w e L w ow ie, Janow ska
1. 74. Audiencja do zaw arcia ugody w  w y ­
m ienianym  Sądzie biuro Nr. 23, dria 12 
października 1933 o godz. 12 w południe. 
C zasokres do zgłoszenia  w ierzytelności do 
3 października 1933.

Sąd  O kręgow y  
L w ów . dnia 29 sierpnia 1933 . 3550

F I R M Y .
II. Firm 1562/32. doi. I. (41. Do ts. reje­

stru handlow ego Oddz. „Poj.“ przy firm ie: 
G orzelnia Parow a w  Piekarach. W itold  
M ilieski. wpisano lodatkow o: Dzień w pi- 
su : 26 października 1932. W ykreśla się  
■l rejestru handlow ego firmę: Gorzelnia  
P a ro w a  w  Piekarach, W itold Mllieski 
W pisano na podstaw ie podania z dnia Z2 
października 1932 

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y  
Kraków, dnia 25 października. 1932. 3535

Lcz. 11 F:rm. 453/32. C VII. 102 Do ts 
rejestru handlowego, oddział „C“ w pisano: 
Dzień w pisu: 21 października 1932 r. Sp ó ł­
ka z ograniczoną odpow iedzialnością po 
m yśli ustaw y z dnia 0 marca 19CK5 r. 
L. 58. Dz. u. p. oparta na kontrakcie spółki 
z daty Kraków, dnia 7 marca 1932 r.
L. r. 1113. Brzm ienie firm y: „Wurm",
sprzedaż artykułów  sportow ych. Spółka  
z ograniczona odpow iedzialnością w  Kra­
kow ie. ul. S zew sk a 9. Siedziba: Kraków, 
ul. Szew sk a 9. P rzedm iot przedsiębior­
stw a : Sprzedaż artykułów  sportow ych
Kapitał zak ładow y w y n o s i: 20.000 zł. Na 
poczet kapitału wpłacono gotów ką łącznie  
6.OU0 zł., a  w  aportach przez SpólKę przy­
jętych i na wkładki zakładow e członków  i 
policzono 14.000 zł. Zarząd spółlei składa I 
się. z  dwóch zaw iadow ców , zawiadowcam i 
są : 1) Pinkus Scharf. kupiec w  K rakowie, ! 
ui. Angustyńska 30. 2). G ize1a W urmowa, i 
w  Krakowie, ul S zew sk a 9 Podpis firmy i 
następnie w ten sposób, że pod w y pisa 
nem, w y  druk o w in em  lub stampilją w y c i-  
śniętem brzmieniem firmy położy jeden i 
zaw iadow ca swjpi podpis. Czas trwaniu
spółki: nieograniczony. Rok obrachunku . 
w y : kalendarzow y P rzep isy  uotyczące li j 
kwiidacji zaw arte w ust. XII. kontraktu 
spółki. W pisano na podstaw ie zgłoszenia  
z dnia 8 m arca 1932 r.. oraz kontraktu 
spółki z dnia 7 marca 1932 r Lr 1113.

Sąd O kręgow y. W ydział II. handlowy 
Kraików, dnia 8 października 1932, 3536

Lcz II. Firm. 1674/32. C. VII. 113 Do 
ts. rejestru handlowego oddział „C“ w pi­

sano : Dzień w pisu: 29 listopada 1932
Brzm ienie firmy: „Muza - Harmonia1/
skład instrum entów m uzycznych, gram ofo­
nów i row erow , spółka z ogr odp. Siedzi­
ba: Kraków, pl, M ariacki 1 Przedm iot 
p rzed sięb iorstw a: Kupno i sprzedaż w szel- 
kicn instrum entów m uzycznych, gramo-fo- 
i.ow, Dłyt, row erów  i częśc i sk ładow ych . 
Kapitai zakraaow y Spółki w yn osi 20.000zł. 
w płacony w  ca łości w  gotów ce Z aw ia­
dowcam i spółki zostali ustanowieni: 1) IzaiK 
Kujawski, kupiec w  Krakowie, ul W rze- 
sińska 6; 2) Natalja Feigembaum. kupcowa  
w  Krakowie, ul. Dietla 77. P odpis firm y: 
pod brzm ieniem  firmy w yptsanem  lub wy­
drukow ałem  podpiszą się  sw em  nazwi­
skiem  obaj zaw iadow cy lub jeden zaw ia­
dow ca z prokurzystą, ten ostatni z dodat­
kiem  „ppa". C zas jej trwania nieograniczo­
ny. Rok obrachunkow y: kalendarzow y  
Przep isy  dotyczące likwidacji zaw arte  
w  ust. 14 !i 15 kontraktu spółki W pisano  
na podstaw ie zg łoszen ia  z duła 16 listopa­
da 1932 kontraktu spółki z dnia 14 listo­
pada 1932 L. r 1563

Sąd O kręgow y, W ydzia ł II. handlow y
Kraków, dnia 28 listopaaa 1932. 3637

II. Fwm. 1089/33/C. VII. 175. Do t. re- 
jesrru handlow ego Oddział „Ć“ w pisano. 
Dzień w pisu: 26 sierpnia i933. Brzm ienie 
firm y: „Poisko-G dański P rzem ysł R y żo ­
w y 11, Spółka z ogr. od Sieaziba: Kraków. 
przed m iot przedsięb iorstw a: P rzed staw i­
cielstw o, pośredniczenie w zakupie i sprze  
dąży. oraz kom isow o-agenturow a sprze­
daż i zakup ryżu i tegoż produktów ubo­
cznych. Kapitał za k ia a cw y  w ynosi 500.000 
zl. w p łacanych w  114 części Zarząa spół 
ki składa sie  z trzech zaw iadow ców . Za­
w iadow cam i spółki ustanowieni zostali Dr. 
Bruno Josefert przem ysłow iec  w  Krako­
wie. ul. Starow iślna 1. 17, Ludwik W asser-  
berger, przem ysłow iec w  Krakowie, 
ulica T adeusza Kościuszki L 32 i Dr. 
S ew eryn  Mazur, przem ysłow iec w  Krako­
wie, ul. B atorego L. 17. Z aw iadow cy za- 
stępywiać będą i podp.syw ać firmę w  tęp 
sposób, że pod wydrukowanem , w yp isa- 
nem, lub w yciśn iętem  stampilją brzm ie­
niem firmy położą  swój w łasnoręczny pod 
pis dwaj zaw iadow cy lub jeden zaw iadow  
ca i prokurent, ten ostatni z dodatkiem  
wskazującym  prokurę. C zas trwania spół­
k i: do dnia 1 kw ietnia 1937 r. Rok obra­
chunkow y: kalendarzow y. P rzep isy  d oty ­
czące likwidacji zaw arte w  art 19 i 20 
kontraktu spółki W pisano na podstaw ie  
zgłoszen ia  z dnia 26 sierpnia 1933 r . orajz 
kontraktu spółki z dnia 3 sierpnia 1933. 
Sąd O kręguw y w  Krakowie, W ydział II.

1 landlowy.
26 sierpnia 1933. 3546

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 98/32 Dm ytro Dziadek, urodzony  

w  H ubkach ad Dobiom il. dnia 30 w rześn ia  
1872, syn Antoniego i Eudokji. uczestnik  
w ojny św iatow ej, zaginął i od roku 1916 
nie daje o sob ie żadnej w iadom ości. Słu­
ż y ł rzekom o przy 10 pułku „L andw ehrów 11. 
b. austr. w ęgierskiej armji lub przy żao- 
darmerji poluwej w  stopniu kaprala W zy­
w a sie, b y  do pół roku od  ogłoszen ia  
udzielono o  zaginionym  w iadom ości . Są­
dowi.

Sąd  O kręgow y  
P rzem yśl, 26 lutego 1933. 3534

T. 191/32. Jan Dobusz urodzony 1886 r 
w  Poa sznie zaginął jak*, żołn ierz austr. Ce 
letn uizraria go  za zm arłego w zy w a  sie  
aby do pół roki* od dnia ogłoszen ia  udzie­
lono w iadom ości o nim Sądow i.

Sąd o k ręgow y Lw ow .
Dnia 25 października 1932. 3548

T. 706/28. Teodor Hnidec urodzony 1881 
w  H olem  rawstkiem zabrany przez wojska  
rosyjskie na podwodę, za g n a ł. Celem  u- 
znania go za zm arłego w z y w a  się. aby do 
pół roku od dnia ogłoszen ia  udzielono w,ia 
dom ości o nim Sądow i.

Sąd okręgow y L w ów .
Dnia 4 marca 1929 3549

R O Z M A I T E .
Prez, 11344/33. Edykt Sąd Grodzki 

w  Gorlicach odnow ił zaginione wskutek  
wypadków' wojennych całe w y k a zy  hipo­
teczne księgi' gruntow ej dla gminny kata 
strata ej W irchne. oznaczone liczbami od | 
1— 63. Te odnowione w y k a zy  hipoteczne  
w chodzą w  życie  dnia 8 w rześn ia  1933. 
Od tego dnia nabycie, przeniesienie lub 
zniesienie now ych  praw w łasności, praw  
zastaw u i innych now ych  praw hipotecz­
nych m oże nastąpić jedynie przez w pis do 
tychże odnow ionych  w y k a zó w  hipotecz­
nych Celem  ustalenia pow yż w yliczonych  
w yk azów  hipotecznych wdraża sie  rositę- 
POiwanie w  m yśl § 21 ustaw y z dnia 25 
lipca 1871 L. 96 Dz u p . i w z y w a  się:
a) o so b j, które na podstaw ie praw a naby­
tego przed tłniem 8 w rześnia 1933 żądają 
zmiany w pisów ^ prawa w łasn ości lub po­
siadania, bez w zględu na to, c zy  zmiana 
ma nastąpić przez odpisanie, dopisanie lub 
przypisanie, przez sprostow anie oznaczeni3 
nieruchom ości lub też w  Inny sposób:
b) osob y , które już przed dniem 8 w rze ­
śnia 1933 nabyły na nieruchom ościach p o ­
w yż wym ienionem i wykazam i h ip oteczn y , 
mi objętych, lub też na ich częściach Dra­
wa zastaw u, naJzastaw u. służebności albo

itral prawa nadające się Jo w pisu hiP°" 
tecznego. o ile te prawa pow m ny Lyć wpi­
sane jako należące do daw nego stanu ci6' 
żarów, a dotychczas nie zastazy wmsa- 
ne — a żeb y  do dnia 8 grudnia 1933 w  łata­
nie w  Sadzie Grodzkim w  Gorlicach, 
w  którym  odnowione w yk azy  hlPoterzirte 
można przejrzeć, zg łosiły  swre  roszczeni®* 
inaczej bow iem  roszczeń tych nie m-ożna- 
by już dochodzić przeciw  osobom  trzecim, 
które nabyły  prawa hipoteczne w  dobrel 
w ierze  na zasadzie w p isów  miezaczepn'' 
nych. Zgłoszenia konieczne sa także v ą e' 
dy, gdy zgłosić się  m aiace prawa sa 
doezne z rozstrzygnięcia sądow ego, all'-5 
gd y  o  nie toczy  sie  postępow anie sądowe- 
P rzyw rócen ie  do poprzedniego stanu z po­
wodu zaniedbania terminu cdyktalnego im  
przedłużenie tego terminu dla poszczegol- 
nj-ch Siron jesi niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny, W ydział II. .
Kraków, dnia 25 sierpnia 1933 3533

T. 194/32. Jerzem u P uszczyńskiem u w* 
L w ow ie zaginęły  książeczk i wkładkowy 
T ow a rzy stw a  „Beskid" w  Sanoku Nr. 380*’ 
na zł 527.82 i Nr. 2224 na zł. 297.65 &  
im ię Joanny Puiszczyńskiiej, W zyw a się  
siad-acza i interesow anych do z  głoszeni® 
sw y ch  praw do sześciu .m iesięcy. Po tyh1 
czasokresie Sad uzna książeczki te za u' 
m orzone

Sgd O kręgow y ,
L w ów , 21 grudnia 1932. 354'

OGŁOSZENIA PRYWATNE. „

„KOLEJ LOKALNA ŁUPKÓW — U S N A  
s .  A .- 

I O głoszenie.
Stosow nie do postanow ień §§. 1 2 - ^ .  

statutu podpisany Zarząd Spółki akcyjn®’ 
„Kolej Lokalna Łupków— Gisna“ zwołui 
niniejszem  XIX Z w yczajne W alne Zgrotrtj 
d-zenie Spółki Akcyjnej „Kolej Lokalna ŁuP 
k ó w —Ois.ia" na dzień 3 października 19-P 
c godzinie 10-iej przedpołudniem  w  lok®’*; 
Biura M ałopolskich Koleji Lokalnych  
L w ow ie, ul. Jagiellońska 1. II P. (gma 
Galie. K asy O szcz.j

Przedm iotem  obrad będą:
t) Rozpatrzenie spraw ozdania Zarza^*1 

z czynności oraz Rady N adzorczej o zah£ 
jaiieoim rachunków za okres od 1 kwiem  
do 31 grudnia 1932 i uchw ała  co  do ud®if' 
lenia absolutorium Z arządow i i Radzie N® 
zurozej.

Po m yśli poslan.owiień § 22, statutu ^  
żda akcja daje prawo uczestniczenia v  
W alnem  Zgromadzeniu, jeżeli zostanie Z'0' 
źc-ia  przynajmniej na 7 dni przed terih1' 
nem Zgromadzenia w  Kasie Spółki, w  
sie Skarbowej I. w e  L w o w ie , lub w  Sk*'] 
skun Zakładzie kredytow ym  w  B ielsk i1 ( 
nie będzie odebrana przed ukończeni1'1 
tegoż

Ewentualne dodatkow e w nioski do 
rządku dziennego lub jegu uzupełnić!'*T 
m ogą być zg łoszon e najpóźniej w  dniu ’ 
w rześn ia  1933 w  Zarządzie w e  LwoT*' 
ul. Jagiellońska Ni 1 II p. (gm ach G!V* 
Kasy O szcz.).

L w ów , dui-a 1 w rześn ia 1933. 3554
zarząd

„KOLEJ LOKALNA MUSZYN KRYNlO’ł 
S . A.“

I. O głoszenie. ^
S tosow nie  dla postanow ień §§. 1 0 ''.j  

statutu podpisany Zarząd Spółki akciT*. 
„Kolej r a ta ln a  M uszyna— Krynica11 
luje niniejszem  XVII. Z w yczajne W a **̂  
Zgrom adzenie Spółki akcyjnej „Kolei 
kalna M uszyna— Krynica11 na dzień 7 
dz.ernilka 1933 o godzinie 10-tej przed P 
fndiriiem w  lokalu Biura M ałopolskich .K 
leji L okilnych  w e L w ow ie, ul Jagiellon®11 
Nr 1, II p. (gmach Galie. Ka-sy Osz-oz.)* 

Przedm iotem  obrad będą:
1) R ozpatrzenie spraw ozdania ZarzJ-. 

z czynności o ra j Rady N adzorczej o f l d j .  
knięoiu rachunków za okres od 1 kwlc*1’ 
do 31 grudnia 1932 i uenw a la co do u,t*fńc 
lenia absolutorium  Zarządowi i 
Nadzorczej'

.....................W2) Pnzyjęcie d o  w iadom ości r o z P °$ (  
dzenia M inisterstw a Komunikacji z 
1932 Nr. O. K. II— 133 oraz ustaw y  z ?  
28/1. 1932 (Dz. U. R P. Nr 16 poz. 93k , 
skim ie koleji lokalnej i udzielenie d« , 
Członkom  Zarządu pełnom ocnictw a śI° 
pisania deklaracji, zezw alającej na P‘..d
uies filie  praw a w łasn ośc i koleji 1°'^  
na Skarb Państw a.

]Ue*

K»;
Do m yśli postanow ień §. 2f> statutu 

żda akcja daje praw o uozestniozenia vv\ - l[i;i 
nem Zgromaidzeniu, jeżeli zostanie  
przynajmniej na 7 dni przed terminem e 
ma.dzeuia w  Kasie Spółki, lub \  y,dp- 
Skarbowej I w e L w ow ie i n ie będz'e 
braną pnzed ukończeniem  teg o ż  pą-

Ewentualne dodatkow e wnioiski :̂0.6l)i!'* 
rządku dziennego lub jego uzupełU1.1*- p  
mogą być  zg łoszon e najpóźniej w* 
w rześnia 1933 w  Zarządzie w e LW^jjc, 
ul. Jagiellońska Nr 1, II p. (gmach 
K asy O szcz.). ^

L w ów , dnia 31 sierpnia 1933.

UNIEWAŻNIAM zagin iony indeks tJ., j’;' 
oraz legitym ację na nazwlskn Ma'-1*1 
zowska , -

C H ooyiedzIalirt Juljan Bprnadiuk.
$

Z drukarni „Słow? Polskiego**. Lw ów  ul. Zimnrnwlcz9


